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We Lwowie z dustnwa do domu: miesięcznie zł. 1.60, 
kwait;iini“ zł. 4 .6 0 , półrocznie 9 'zł. Prenume- 
rajNrowie miejscowi, składajacy przedpłatę bez- 
pośrednio w administracyi Oaz. N ar., mają'nadto 
prawo b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek i  
czytelni H. Altenberga (dawniej P . H. Richtera).

N a p ro w in c ji z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zł 
kwarninie 6  zł., półrocznie 12 zł.

Z» t r a n i r ą  kwartalnie zł. 7 .6 0 , półrocznie 16 zł.
P renum erato row i*  Gaz. N ar. moga otrzymywać 

tygodnik humorystyczny S Z C Z U T E K ' za do­
płatą: miesięcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł. — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
co piątku zeszytami za dopłata miesięczną 40 ct., 
kwartalnie 1 zł. jq  et

>. cmier kosz tu je  6 cen tów .

We Lwowie — Piątek dnia 2. Lutego 1894. Rok X X X IV .

• w y c ib .o d .s s i  - w  d w ó c h .  ■W3r d .a ,n la ,' ł i .  
dla Lwowa o godzinie 2  w południe — dla prowincyi o godzinie V  wieczorem.

M U R A  R E D A K C Y I: Ul. Karola Ludwika 1. S 
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe. 

BIURA A D M IN IST R A C Y I: Ul. Karola Ludwika3 
(sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 

Ogłoszenia J przedpłatę przyjmują we Lw ow ie. 
Administracya Gai. N ar. ul. Karola Ludwika 1. 3. 
w Paryżu: O. Adam (Ciborowski), 38 rue deVarenne 
Paris, — we W iedniu: Haasenstein & Yogler (Otto 
tóaas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile «- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll- 
zeile 19, — w Hamburgu: A. Steiner, — w Frauk 
fureie n. M.: Haasenstein &Vogler i G. L. Daube&C 

— w W arszawie: Reiohmann <fe Freud! er.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zw yczajne »» j - 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  c t  N adesłane za wiersz lab jego 

miejsee 3 0  ct. Głosy publleznofel za wiersz
lub jego miejsce 6 0  e t

Czas odnowić przedpłatę!
Preuumerata wynosi: 

we Lwowie:

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50 „

na prowincyi:
2 zł. 
6  z ł .

miesięoznie
kw arta ln ie

Prenum eratorow ie Gaz. N ar. mogą 
abonowaó tygodnik  satyryozno-polity -  
ozny „Szczotek* po cenie niższej an i­
żeli połowa, bo za dopłatą  miesięozną 
35 ot., k w a rta ln ą  1 z ł . ; zaś „Bibliote­
kę powieściową G a « . N a r . “, wycho- 
dząoą co tygodnia  zeszytami, za do ­
p ła tą  miesięoznie 40 ot., kw arta ln ie  1 
zł. 10 ot.

Nowi prenumeratorowie otrzymają 
n a  żądanie bezpłatnie poozątek powie- 
śoi drnknjąoej się w fejletonie „Dla 
iskry Bożej". W  przyszłym tygodniu 
rozpoozniemy w drugim  fejletonie druk 
nowej powieści.

Zeszyty Biblioteki Gazety N ar. za 
styczeń są jeszoze do nabycia w admi- 
nistraoyi.

„W iener A l l e n i e  Z o i t i n "
i  lew ica sejm owa.

Lwów d. 1. lutego.

Dziennik Polski umieśoił przed kilku 
dniami artykuł pt. P r a w i c a  i l e w i -  
o a ,  nawołująoy żywioły demokratyozne 
i postępowe w sejmie wobeo dokonują 
oego się właśnie formalnego połączenia 
wszystkiob odcieni konserwatywnych 
w jednolitą  organizacyę — ażeby i one 
skonsolidowały się.

Artykuł ten  spowodował kogóś, sto­
jącego widooznie w bliskich stosarkach  
z lewioą sejmową, do ponownego ooru- 
szenia tego temaiu w W iener A llg . Ztg. 
w sposób taki, k tóry  stwierdza panu­
jącą  w niej rozterką. I  tak  najpierw 
dotyka antor rozstroju, wywołanego w 
kołach lewioy zachowaniem się tak wy­
bitnych je j  członków, jak pp. Szozepa- 
nowskiego i Rutowskiego w Radzie 
państwa w dyskusyi nad rozporządze­
niem rządowem, zaprowadzająoem stan 
•wyjątkowy w Pradze. P rzy  tej zaś spo­
sobności wypowiada autor ubolewanie, 
że .rzeczyw isty  przewódzca lewioy", 
członek Wydziału krajowego, poseł R  o- 
m  a n o w i c z, nie jest członkiem Ko a 
polskiego we Wiedniu, gdyż przez to 
pozbawioną je s t  lewica w Kole wiedeń-
skiem jego kierownictwa, _
wiązało się też panujące __Anłll^_
słów do R ady państwa, rePr  - ^
oyoh tam kierunek lewicy S6J 
teraźniejsze rozprzężenie. _ „Gdyby 
poseł Romanowioz we W iedniu pi
sze korespondent Wiener A llg’ A  9- ~  
z pewnością byłby on nie dopuści o 
tego gorszącego widowiska, ażeby w a 
śnie jeden z najw ybitn iejszych człon* 
ków lewioy stał się najgorętszym obroń­
cą stann wyjątkowego w Pradze".

Z nieruniejszem ubolewaniem wyty- 
ka ów korespondent — składający
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prze*

Karyę Rodziewiczównę.
(Ciąg dalszy-)

—  N i e p r a w d a !  -  westchnął Stefan. 
- K o s t u ś  m a  o  połowę mniejsze, a tęż­
sze I Zresztą n ik t !

Martwiło go to. Pokiwał głową i za 
upokoiwszy ciekawość, poszedł spać.

Oni długo jeszcze pozostali, gwarząc 
poważnie.

Pierwszy odszedł Adaś i po chwili 
doszły do nich stłumione dźwięki for­
tepianu.

Wtedy umilkli oboje i nagle w y d a ł a

im się dola lżejsza, praca wdzięczniej-
sE&, żywot mniej utrapiony. I  Szymon
śmielej głowę podniósł, Ricie zapałały
oczy> ,a Pan Erazm po głowach ich po­
gładził i rzekł;

"7 ^*^rzc*ei moc wam przybyła, a 
wiecie skąd ? Oto z pod rąk Adaiia ide­

swoioh uozuć k w ia ty  i swych myśli 
przędzę w W iener Allgemeine Zeitung, 
brak karności w  lewicy sejmowej. J a ­
ko rażąoy objaw takiego braku  k a r ­
ności klubowej podnosi on w szcze­
gólności fakt, że poseł M e r u n o w i c z  
wywołał w Kole posłów włośoiańskich 
rozpraw ę nad  organizaoyą sprzedaży 
soli pod zarządem  Wydziału k ra jo ­
wego. Gdy bowiem szefem departa ­
m entu, do k tórego  m arszałek  p rz y ­
dzielił re fera t solny, j e s t  poseł R o ­
m a n o w i e  z, przeto  wystąpienie Me- 
runowioza z k ry ty k ą  organizacyi sprze 
dąży soli poczytuje mu korespondent 
za czyn, znamionujący zupełny brak  
poczuoia obowiązku karności wobeo 
przewódców stronnictw a. Srodze jes t  
on zgorszony postępowaniem posła 
Merunowicza, k tó ry  n iegdyś gorąoo 
popierał objęoie p rzez  kraj opieki nad 
drobiazgową sprzedażą soli, a  dziś 
k ry ty k u je  je j  urządzenie, n ie  zważająo 
n a  to, iż n a  czele b iu ra  solnego w 
W ydziale kra jow ym  stoi naczelnik le ­
wioy sejmowej p. Romanowiczl

Ale i d ru g ą  jeszcze  spraw ę, n u r t u ­
jącą  poufnie w gron ie  lewioy sejm o­
wej, uporczywie roztrząsa k o r e s p o n ­
dent lwowski W iener Allgemeine Zei­
tung, k tó ry  widooznie tą drogą, p ra ­
gnąłby  doprowadzić do s k u t k u  „pury- 
fikacyę* lewioy z niemiłych mn ży­
wiołów.

Rzecz ma się jak  nas tępu je : Przed 
kilku dniami pojawiła się w W iener 
Allg. Ztg. korespondenoya ze Lwowa, 
napisana z wielkiem oburzeniem prze 
ciwko posłowi Merunowiczowi z tego 
powodu, iż objawił zamiar poruszenia 
w sejmie potrzeby naukowego zbada­
nia ze stanowiska prawniczego narodo­
wych ustaw Izraelitów, w porównaniu 
z przepisami obowiązująoyoh ustaw 
państwowych. Zamiar taki poczytuje 
korespondent posłowi Mernnowiozowi 
za oiężki grzeon, i według jego infor- 
maoyj, lewica sejmowa m a byó również 
oburzoną na niego z tego powodu, i 
byłaby bardzo zadowoloDą z tego, gdy­
by mogła pozbyć się go ze swojego 
grona.

Prezes klubu lewioy, dr. W  e i g  e 1, 
wystosował w odpowiedzi na  to list 
do redakcyi W iener A llg . Ztg. z za­
przeczeniem, jakoby wniosek Meruno 
wiozą o rewizyę tajnyoh ustaw żydow­
skich był w klubie roztrząsany, i że 
przeto dalsze także wnioski, jak ie  ko­
respondent z tego nieistniejąoego faktu 
wysnuł, pozbawione są podstawy. W ie­
ner A llg . Ztg. umieszcza lojalnie to 
sprostowanie dr. W eig la ,  leoz obok 
niego drukuje także nadesłany mu 
r ó w n o c z e ś n i e  drugi list z komen­
tarzem do oświadozenia dr. Weigla ■ 
komentarzem , którego każde zadanie 
dowodzi, ż e  k o r e s p o n d e n t  c z y ­
t a ł  l i s t  dr.  W e i g l a  p r z e d  w y ­
s ł a n i e m  g o  d o  W i e d n i a ,  i dla­
tego każde jego słowo objaśnia „anten- 
tyoznie..."

Mianowicie pisze korespondent, że 
chociaż to prawda, iż wniosek Meru- 
nowioza nie był roz trząsany  w p e ł­
nym klubie, to j e d n a k  zastanawiała  
się nad nim  „komisya parlam entarna"  
klubu lewicy i stanowczo go potępiła. 
Jeżeli więo dr. Weigiel wymijająco 
prostuje, że sprawa ta  nie by ła  roz­
trząsaną w klubie pełnym, i ośw iad­
cza, ż e  klub jak o  taki nie w ypowie­
dział życzenia, ażeby Mernnowicz u- 
sunął się z jego  grona, to tw ie rdze­

ał płynie — ideał kochania i wiary. 
Ginie i marnieje ten tylko, kto tak czuć 
nie umie. Pamiętajcie, a on niech wam 
gra, o niech g r a !

Rozmawiali dalej, ale te dźnięki 
wsiąkały w ich dusze i już przez pół 
tylko czuli ziemskie bole i krzywdy.

Nazajutrz klacz felczera Symchy do­
stąpiła niesłychanego zaszczytu.

Jurek Rogalski powiódł ją luzem, 
z całem poszanowaniem dla jej sędzi­
wego wieku.

Powiózł też z sobą list pana Erazma 
do pani Zofii z zapytaniem, co ma zro­
bić ze z b ie g ły ra Stefanem.

to energiczna niewiasta odpo­
wie ziała ze zwykła stanowczością i la-
konizmem.

»R< pan sobie z nim, co chcesz. 
Wydzierżawiłam rzekę Ickowi Kahanowi 
za dwieście rubli rocznie i wzięłam 
wszystkie p -tniądze z góry. Bardzo nie­
zły interes. Stefan mi j Uż niepotrzebny. 
Cudzemi rękami dobrze tylko żar grze­
bać 1 W ypraw ka Jadwisi j ui  wykoń­
czona11.

Różycki przeczytał i schował list do 
d o k u m e n t ó w .  Potem zawołał Stefana.

— Otóż, chłopcze, matka mi ciebie 
ustąpiła. Jeśli zechcesz mnie słuchać i

n ie  to  n ie  zm ienia faktn, że starszy­
zna  klubu, t. j .  kom isya parlam entar­
na, je s t  z n iego niezadowoloną. Po 
tej prowokaoyi poseł Merunowioz pra­
wdopodobnie zechce doprowadzić do 
prawdziwie „autentycznego* w yjaśnia­
nia swego s tanow iska w klnbie — u- 
chwała klubu.

Przedstaw iw szy  rzeoz w edle o p i te  
W iener Allg. Ztg. nie możemy dać 
w tej sprawie w yjaśnień. Na sejmć- 
w ym  atoli klubie lewicy, sądzimy, cięży 
m oralny  obowiązek, zaohodzące wąt- 
pliwośoi wyjaśnić. W inien on to  sa­
memu sobie, jak o  s tronnictw o po lity ­
czne, ażeby stanowisko jego  zasadni­
cze nie wymagało objaśnień przez — 
Wiener Allgemeine Zeitung.

D o  p r o je k tu
założenia fabryk cukru w kraju.

L w ó w  d. 1. lutego.
Dzieuniki krakowskie ogłaszają, że 

wybrany w listopadzie z. r. komitet 
przygotowawczy dla założenia fabryki 
cukru opodal Krakowa, poczynił już 
wszystkie odpowiednie kroki, a gdy pod 
względem funduszu na budowę tej fa­
bryki nie zachodzą żadne trudności, roz­
chodzi się obecnie tylko o dostateczne 
zgłoszenia rolników co do przestrzeni 
na której podejmą się uprawy buraków.

Projekt więc założenia w naszym 
kraju nowej cukrowarni wchodzi w sta- 
dyum poważnej dyskusyi, szkoda tylko, 
że odnośny komunikat donoszący o za­
miarze powołania tej fabryki do życia, 
nie podaje żadnych innych szczegółów 
prócz tego jednego, że na razie ma być 
użytych pod uprawę buraków przynaj­
mniej 2.400 morgów.

Że od lat już kilku myśl założenia 
cukrowarń w kilku miejscach Galicyi 
kiełkuje, dowód to, że inieyatorowie po­
jęli korzyści, jakie cukrowarnie u nas 
w kraju tak kapitalistom, jakoteż plan­
tatorom przynieść muszą, skoro wiem 
dzisiaj, że Galicja rocznie przeszło ŻOi 
tysięcy cetnarów metrycznych cukru 
spożywa, a na całą tę potrzebę ma je­
dną tylko fabrykę w Sędziszowie, której 
cukier w kraju się sprzedaje, Tłumacz 
bowiem sprzedaje swoją mączkę cu­
krową do Morawii i podobno lepiej na 
tem wychodzi niż Sędziszów. Dlaczego? 
Da się to tem wytłumaczyć, że cukro- 
warnia w Sędziszowie przerabia naj­
przód buraki na mączkę, a potem na 
półrufinad, wydała zatem kapitał na 
dwa osobne przyrządy, które nie są o 
tyle wyzyskane, ażeby w stosunku do 
małej ilości wyrobionego cukru mogły 
dać dobrą rentę od całego kapitału. 
Tłumacz znś ma tylko jeden przyrząd, 
to jest dla wydobycia mączki cukrowej, 
zatem po dwóch do trzech miesięcy, 
w czasie których buraki muszą być 
przerobione, przychodzi za pomocą sprze­
daży swej mączki do zwrotu kosztów 
z zarobkiem.

Jako dowód, że cukrowarnie przy­
noszą korzyści plantatorom, posłużyć 
może wzmaganie się i wzrastanie cu­
krowarń w C echach. Mamy przed sobą 
doniesienie jednego z pism czeskich, 
z którego dowiadujemy się, że wVsetat- 
Privor tuż przy kolei, w okolicy gdzie 
13 fabryk cukru istnieje, niebawem sta­
nąć ma czternasta nowa cukrowarnia, 
któraby w 100 dniach milion oetnarów

metrycznych buraków przerabiała. Agita- 
cye w tej mierze odbywały się od gmi­
ny do gminy. W zebraniu rolników od­
bytem 6 bm. w Privor, wzięło udział 
302 gospodarzy z 87 gmin, subskrybo­
wano 713 akeyj po zł. 250 z obowią­
zkiem dostarczenia fabryce po 200 ce­
tnarów buraków od akcyi. Po tem ze­
braniu subskrybowano w poszczególnych 
okolicach dalszych 200 akcyj, poczem 
wybrano komitet urządzający, który za­
stępuje już 128 ginin.

Że zapomocą cukrowarń, któreby u 
nas w kraju tylko na polrzebę naszej 
konsumcyi cukier wyrabiały, mogłoby 
zostać przeszło 6'/* milionów guldenów 
rocznie w kraju, Litwo obliczyć; za 200 
tysięey cetn. metr. bowiem cukru po 
dzisiej-zej cenie 39 zł. za cetnar, trzeba 
wydać przeszło 7 ljt milionów, a że po­
trzeba ziemi dla plantacyj buraków na 
całą ilość naszej konsumcyi około 22.500 
morgów, że dalej obecnie nia być 5500 
morgów już pod uprawą, to pozostające 
17.000 morgów dają  dochód rolnikowi za 
pszenicę, rzepak, kukurudzę, po mniej 
więcej 30 zł., a 5500 morgów za buraki 
po mniej więcej 70 zł. razem więc 1 
milion, zostaje więc przeszło 6'/* milio­
nów, któreby się rozdzieliły między fa­
brykę, plantatorów, robotników i przy­
czyniłyby się do polepszenia bytu każ­
dej okolicy, w której cukrowarnie staną.

Wobec tego, że są myśli o fabrykach 
cukru w Krauowskiem, koło Przeworska, 
Hermanowiec, dawniej Medyka, teraz 
Lwów, i że istnieją już cukrowarnie 
w Sędziszowie i Tłumaczu, co zarazem 
daje liczbę 7, to właśnie tyle fabryk a 
nawet 8 miałoby miejsce na 22 500 mor­
gach, które byłyby potrzebne, ażeby do­
piero tyle cukru wyrobić ile sami spo­
żywamy. Gdyby te fabryki razem doszły 
do urzeczywistnienia, natenczas byłoby 
wskazanem założyć jedną dużą rafineryę 
dla wszystkich ośmiu fabryk mączki pia­
skowej, o czem tu nawiasowo tylko 
wspominamy.

Obudzona myśl zapobieżenia ubóstwu 
krajowemu zapomocą fabryk dla artyku­
łów spożywczych, cieszyć może każdego, 
k(.o krajowi dobrze życzy, bo napawa go 
otuchą, że w pierwszym rzędzie tylko 
tego rodzaju przedsiębiorstwa na zupeł­
ne powodzenie liczyć mogą.

Radzilibyśmy jednak, ażeby dla za 
chęeenia rolników do plantacji buraków, 
dla wzbudzenia w nich zaufania przy 
tworzeniu spółek — panowie inicjatoro­
wie podali sobie ręce do akcyi wspólnej, 
sami ze sobą się zaznajomili, miejsca 
gdzie cukrowarnie najstosowniej posta 
wić naprzód ułożyli i na jasnej podsta­
wie do urzeczywistnienia projektów dą­
żyli. K . M.

Nowe pogróżki Herza.
Lwów d. 1. lutego.

P rzypom nijm y sobie n a jcha rak te ry ­
styczniej sze znamię ostatnich walnych 
wyborów do francuskie j Izby  posłów. 
D. 20 s ierpnia r. z. w ybra ła  Franoya 
na  nowo szubrawych panam itów  rep u ­
blikańskich, dając tem do zrozumienia, 
że ohoe aby  pogrzebano tę sprawę sro­
motną, że dalej przenosi ostatecznie 
korupcyę nad ohaos a sytych złodziei 
nad głodnych. Panamioi urzędują n a ­
w e t jak o  przewodniozący głównych 
komisyj Izby  posłów, a F reycinet ma 
rzy ł nawet o prezydenturze senatu.

Franoya chciała nadto  w niepamięć 
pnśoió rolę, j a k ą  ży d z i  masoDi ode­
grali w h is to ry i panamskiej, k iedy to 
najw ażn ie jsze  in teresy  Franoy i re p u ­
blikańskiej wodzili na  swoim pasku, 
obławiająo się i terroryzując , kiedy to 
Franoya obaczyła, i świat obaczył, że 
wszysoy owi sławni parlam entarzyści,  
m inistrow ie barw y republikańskiej 
wszelakiego rodzaju  od oportunizm u 
aż do radykalizm u (Clemenceau), i 
honor Franoyi był wraz z n im i i z 
większością par lam entarną  w ręku  n a j ­
ohydniejszych rek inów  żydowskich.

Od d. 20. s ierpnia  przebyła Fran- 
cya rozmaite perypetye ,  aż doszła do 
gabinetu  Periera  , k tó ry  raz  za razem 
musi, jak  wiadomo, ra tow ać parlam ent 
przed parlamentem, k tó ry  ju ż  piąty 
czy szósty raz o trzy m u je  olbrzymie 
wota zaufania od Izby  posłów — co 
tylko dowodzi, że i ten  naw et gab i­
ne t niema stałego g ru n tu  pod nogami, 
bo Izba posłów postrada ła  świadomość 
swoich obowiązków i oelów. Ale wię­
kszość ogromną m a gab ine t  Periera 
niezawodnie za sobą, i kraj wygląda, 
k iedy się Perier  zabierze do ziszcze­
nia tych reform, k tó re  w program ie 
swoim zapowiedział.

Tymczasem wybuchła całym szere­
giem praktyoznych przykładów dyna­
mitowa teorya anarchizmu w Belgii, 
F ranoyi, Hiszpanii, Włoszeoh — aż się 
nareszoie targnęła n a  ostatnią św iąty­
nię, którą jeszoze posiadają republika­
nie franousoy, pozbywszy się wszelkiej 
religii, tj. na Izbę posłów. Prezydent 
Izby, odprawiony niedawno szef gabi­
netu, ocalił honor F ranoyi,  gdy w tej 
piekielnej oh wili pękła bomba Vaillan- 
t a ,  okazał przytom ność; znalazła się 
też, pomimo wątpliwości, ława przy- 
sięgłyob, która się wbrew pogróżkom 
towarzyszy łotra odważyła wydaó kon- 
dem natę; dziś ju tro  Vaillant odda g ło­
wę pod gilotynę, zamachy ustały. F ra n ­
oya republikańska odetchnęła tak  dale- 
oe, że gdy sooyalista dep. Thiyrier za­
wołał w  Izbie posłów „Niech żyje ko­
muna !" prasa franouska, z wyjątkiem 
radykalnej, z radością woła: „To już
przeoie znamy hasło sooyalistów, zdjęli 
z siebie maskę, wiemy, że są istnymi 
rewolucyonistam i; omyłka jes t  jnż n ie­
możliwą!" Dziwny to okrzyk radości, 
ale dowodzi, jak  F ranoya  pragnie od- 
deebania w spokoju.

W  takim stanie rzeczy ów łotr, 
któremu równego naw et między neo- 
żydami świat nie zna, Korneliusz Herz 
występuje na  widownię z nowemi po­
gróżkami w sprawie Panamy.

Onegdajszy Figaro paryski wystąpił 
z artykułem, zapowiadająoym nową se- 
ryę skandalów, i to niesłyohanycb. Se­
kretarz redakoyi tego pisma udał się 
snaó zaproszony przez Herza, do niego 
do Bornemouth (w Anglii) po wiado­
mości, na  któryoh ogłoszeniu Herzowi 
aroywiele zależy. Z tem ogłoszeniem 
poozął Figaro onegdajszy.

Mianowicie spodziewa się a raozej 
obawia Herz, że dziś (we czwartek) za ­
padnie ważne orzeozenie sądowe w jego 
sporze cywilnym ze spadkobiercami 
osławionego bar. R einacha (którego 
Herz złu pił na  miliony). Herz odgraża 
się tedy, że wyśpiewa wszystko co wie, 
jeżeli proces pójdzie niekorzystnie dla 
niego, a nadto jeżeli nie zanieoha wszel­
kich karnych kroków sądowych, prze- 
oiw niemu wdrożonych, i żądania, aby 
go A nglia w ydała władzom franouskim. 

Jużció trybunał nie uwzględni tyoh

pracować, to cię wyprowadzę na ludzi. 
Tymczasem umiesz tylko rękami ma­
chać, trzeba się nauczyć i głowę praco­
wać. Chcesz?

— O jej! Jeżeli mogłem mamie d o ­
godzić, to i panu potrafię. Podobało mi 
się tu!

— No, więc pójdziesz do nauki.
— Dobrze, będę pana słuchał. Jadze 

za waszemi plecami dobrze, to i mnie 
tak będzie.

I odszedł w pierwotnej swojej pro­
stocie, spokojny!

Konstauty wrócił do miasteczka o 
południu, przebrał się w hotelu i zamel­
dował ciotce.

Pomówił z nią chwil kilka i bardzo 
poważny, zapukał do pokoiku pani Woja- 
kowskiej.

— Proszę I — odparł głos spokoj­
ny, wśród turkotu maszyny do szycia.

Otworzył drzwi i uśmiechnął się.
Z okrzykiem radości na jego widok 

porwała się Tola z ziemi od kupki szma­
tek jaskrawych, któremi się bawiła i 
w y c i ą g n ę ł a  ramiona do uścisku. Wziął ją 
na ręce, podniósł wysoko w górę i uca­
łował różowe policzki.

pogróżek Herza, zapewne więc dziś j u ­
tro w ystąpi Herz z ogłoszeniem owych 
papierów  i fotografij dokumentów, k tó­
re redaktor Figara  na własne oozy wi­
dział u Herza. H erz  powiada, że w 
dniu ogłoszenia tyoh dokumentów po­
w stanie w Izbie posłów rozruoh, w po­
równaniu  z k tórym  skandale po ogło­
szeniu czeków Thierrego niczem były.

Talonów do tych czeków nie znale­
ziono przy  rewizyi domowej u bankie­
r a  Thierró, a bez nioh nikomu przekup­
stwa dowieść nie było można. Nagle 
pojawiła się w Librę Parole (organ Cle­
menceau) lista nazwisk wypisanych na 
owych talonach i Thierró nie czuł się 
obowiązanym, ukrywać nadal talony, 
które skompromitowały parlamentarzy­
stów. W  oztery dni potem dowiedziała 
się komisya parlamentarna, że owa li­
s ta  poohodziła z Bornemouth, od Herza.

K iedy  dep. Delahaye wystąpił w 
Izbie posłów z mową, zawierającą luźne 
podejrzenia, n ie  dowody, przeoiw 104 
parlamentarzystom, wysłał Clemenceau 
w grudniu  1892 swego przyjaciela An- 
drieux do H erza  (który jnż  był uciekł 
do Bornemouth) z prośbą, aby mu tę 
listę powierzył. Herz otrzymał ją  od 
bar. Reinacha jako w ykaz rachunkowy. 
„Clemenceau — opowiada Herz redak­
torowi Figara  — zobowiązał się okazać 
ją  tylko ministrowi sprawiedliwości, 
Bourgeois, i wytłumaozyó mu, jakiemi 
niebezpieczeństwami groziłoby dalsze 
rozmazywanie tej sprawy. Powierzyłem 
wprawdzie nie oryginał, k tóry  tu oto 
mam, ale jego fotografię panu Andrieux, 
który tak jak  i Clemenceau zobowiązał 
się słowem honoru, że ją  zachowa w 
tajemnicy. Jak ież  było moje zdumienie, 
gdy we dwa dni potem ta  lista w L i­
brę Parole ogłoszoną, a  d. 22. grudnia 
komisyi parlamentarnej wydaną zo­
stała !

„Tajemnioze X  tej l is ty  skom po­
nowali ci, co j ą  ogłosili, zapewne 
A ndrieux, albowiem ów X  nie j e s t  ani 
ambasadorem, ministrem, ani żadnym  
dostojnikiem, tylko p rostym  depu to ­
wanym, juśoió bardzo znanym . Na­
zwiska jego  n a  razie nie powiem, aby  
nie "Wywołać ponownego otwarcia roz­
praw y panamskiej w Izbie posłów. 
A rtona nie znałem  (1), ale znałem wie­
lu  m inistrów , deputowanych, senato­
rów. J a  zna jdu ję  wiele tłumaozeń dla 
tego nieszczęsnego Baihaut (byłego 
m inis tra ) ,  którego wyznanie istną 
zbrodnią było. Znam wielu kolegów 
Baihauta, k tó rzy  wraz z nim powinni- 
by  siedzieć w więzieniu. I  odemnie 
żądano milionów za przeprowadzenie 
pewnych p ro jek tów  nstaw, i odemnie 
żądano pomocy i p ieniędzy za pewne 
uczynki, k tó reb y  się bez takioh p rze ­
kupstw  obejść były  powinny. A tu po­
siadam naw e t  list  pewnego funkoyo- 
n ary u sza  sądowego, k tóry  mi jeszcze 
te raz  swoje poparcie ofiaruje.

„Z procesu Reinacha — końozył 
Herz — rob ię  kwestyę gabinetową, 
j a k b y  moi dawni przyjaciele byh m 
wili. Jeżeli we czwartek spadkobiercy 
R einacha sami nie odstąpią od P£oc®7 
su i jeżeli nie zostaną wszelkie Jtrotu 
przeciw mnie zastano wionę, to wyp 
wiem wszystko co wiem. Walczę z 
m oją żonę i dzieci, i chcę się zre
bilitować (1) , ,, • -n ł

Ci co mnie znają, domyślą (9 J tVj1 CO mnie j  l
z  t y c h  m oich d z is ie j s z y c h  n a p o m k n ie ń ^
o o b y m  m ia ł  d o  p o w ^ d z e n ia  S p y ta j  
p a n  p a n ó w  D e lu n s -M o n ta u d , S p u l l e r a  
P n y o h , k t ó r z y  b y l i  m o im i w s p ó ln i-

Matka, nie przerywając szycia, powi­
tała go lekkiem pochyleniem głowy.

— Cicho, Tolu, nie dokuczaj! — rzu­
ciła zwykle upomnienie, którego dzie­
ciak nigdy nie słuchał.

—  Zrób mi lalkę! — rozkazała, da­
jąc Kodusiowi garść szmatek i ciągnąc 
mu krzesło z kąta.

— Dobrze, zrobię ci lalkę na poże­
gnanie ! — odparł — a ty mnie pamię­
taj, póki lalka będzie trwała.

Zaczął plątać i wiązać szmatki, a 
ona się przyglądała bardzo poważnie, 
łokciami oparta na jego kolanie.

— Nie umiesz ! — zdecydowała wre­
szcie, odbierając materyały — ja  sama 
zrobię !

Usiadła znowu na ziemi, w słońcu i 
zatopiła się w pracy.

Kostus w milczeniu przyglądał się 
pracującej kobiecie, wreszcie westchnął, 
dłonią przesunął po oczach i rzekł: 

Przyszedłem pożegnać panią.
Podniosła zdziwione oczy.
— Odjeżdżasz p a n ?  To n i e s p o d z i a n k a !  

Tak, trzeba wracać. M a r z y ł e m ,  że
ubłagam panią i że razem nam przej­
dzie ta podróż i życie. Trseba się roz­
stać z tem marzeniem i z panią i na­

wet z dotycbczasowem stanowiskiem 
Jestem nędzarzem 1

— Co się stało? — zagadnęła nie 
spokojnie.

— Szarańcza przeszła przez naszą 
kolonię. Została z niej pustynia.

— O, alboż się pan boisz pracy 
niedostatku, alboż pan ręce opuścisz ?

-  Po co? Ojciec i ciotka mają za­
pas do życia, a mnie po co się męczyc, 
dla kogo? Dusza moja tu zostanie, a 
bez duszy człowiek nic nie wart, nic 
nie zdz ia ła! Zaciągnę się znowu do woj­
ska, rozwłóczę się i zmarnieję.

Roześmiał się i rzek ł: , ,
— Miałaś pani dobre przeczucie, żeś

mnie nie przyjęła.
— Dlaczego ?
_  Zlękłaś się pani niepewnej przy­

szłości i możliwego bardzo w naszej
doli krachu. .

_  Mylisz się pan. Biedy się me
boję, a odmawiałam panu, bo myślę, że 
nie proponowałeś mi pan szczerze.

_  Ale?...
_  Przez litość, że jestem opuszczo­

na biedna, chciałeś mi pan łaskę uczy­
nić i ofiarę! Teraz, gdy pana zła dola 
dotknęła, cofasz się pan. Sądziłam tra­
fnie.

_ C o ?  Mam panią brać na nędzę i 
trud, panią, której chciałbym raj stwo­
rzyć na z i e m i !  Cóżbyś pam wtedy o
m n i e  p o m y ś l a ł a ?

  P o m y ś la ł a b y m ,  że pan mnie p ra ­
wdziwie kochasz ,  że uważasz mnie za 
siłę, nie za ciężar, za pomocnicę i to­
warzyszkę, nie za fantazję i zabawkę. 
Gdy mi pan poprzednio mówiłeś, że się 
w trójnasób zapracujesz na zbytek dla 
mnie, z raża ło  mnie to, poniżałeś mnie 
pan ! Teraz, odtrącając mnie w chwili, 
gdy jesteś pan nieszczęśliwy i biedny,
potwierdzasz tamto.

— Więc teraz, gdybym pani rzekł: 
kocham, ale dam ci czarny chleb i za ­
przęgnę razem z sobą do pracy ciężkiej, 
wysłuchałabyś mnie pani?

Wielka powaga osiadła na czole ko­
biety.

— Mało znam warunki tamtego ży­
cia, tyle, co z opowieści pańskich. Ale, 
gdyby moja ręka i siła była tam użyte­
czna, pomocna, dałabym ją panu dopie­
ro teraz śmiało i bez skrupułu.

(C. d. n.)
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kami w  najszlachetniejszych przedsię­
wzięciach pa tryo tycznych . Tuż przed 
■wybuchem his tory i panamskiej chciał 
mi pew ien m in is te r  nadać w ielką 
w stęgę Legii honorowej, a ten  boja- 
źliwy pan  de F reyc ine t  był w kłopo­
cie, j a k  miał usprawiedliw ić w Izbie 
m oją nom inacyę n a  wielkiego oficera 
tego o rd e ru 1“

R edaktor Figara  dodaje, że byłoby 
najlepiej, wszelkie niebezpieczne p ro ­
cesy um orzyć i w ysłać do Bornem outh 
komisyę, k tóraby  H erza przesłuchała, 
dokum enty  jego  ocenić i orzeczenie 
w ydać mogła; poczem n iecha jby  w szyst­
k ich skom prom itow anych po cichu z 
parlam entu , czy skąd tam  innąd, u su ­
nięto. Snać tu  przez usta  red ak to ra  
przem aw ia sam K orneliusz Herz.

Cobądź z tego wszystkiego w yn i­
knie, n a  każdy  sposób na  nowo, i to 
może z niebyw ałą dotąd  namiętnością, 
może w ybuchnąć kw estya żydowska 
we F rancy i.

którego znaczenie geograficzne powyżej wy­
kazaliśmy. Jeżel Francuzi dotrą do jeziora 
Tsad, jak ku temu różne wysilenia czynią, 
i tam się utrzymają, to także wschodni Su­
dan wpadnie w ich ręce, i od Nilu będą 
mogli zagrażaó Anglikom w Egipcie, a co 
najmniej na każdy sposób upadłaby myśl 
Angli, aby od Przylądku Dobrej Nadziei 
przez Sudan aż do Egiptu utworzyć pas 
angielski.

Francuzi już w roku zeszłym zajęli byli 
kraj Massinę, od którego Timbuktu zależy 
pod względem żywności; posunięcie się ich 
aż do tego ogniska w środkowej Afryce 
było już tylko kwestya krótkiego czasu. 
Francnski porucznik marynarki dotarł b j ł  
w r. 1887 na łodzi kanonierskiej „Nig*r“, 
aż do Kariome, jednego z portów Timbuktu 
na tej rzece. W grudniu stała francuska 
flotyla nigrowa w Rabaza, także jednym 
z portów Timbuktu. Podpułkownik Bonnier 
dowiedziawszy się, że ta flotyla jest zagro­
żoną, przyspieszył swój pochód do Timbuktu, 
które też d. 10. bm. bez oporu zajął. Co
prawda opóźnił się nieco, Tuaregowie bo­
wiem zdołali już d. 28. grudnia opaść je­
den, z krajowców złożony oddział tej flotyli

Francuzi W Timbuktu. 1 d0 szczSta S° znieśli. Dalszych jednak
■ v .  niebeZpieczeństw Francuzi się nie obawiają.

Lw ów  d. 1. lutego.
Wśród wiru wypadków, naprężających 

uwagę powszechną tak ze względu na chwi­
lę bieżącą jak i na przyszłość, czyż może 

'zajmować kogo wiadomość, że d. 10. bm. 
zastępca naczelnego dowódzcy w Sudanie 
francuskim, podpułkownik artyleryi morskiej 
Bonnier zajął bez oporu Timbnktu i zatknął 
tam chorągiew francuską! A jednak jestto 
j e d n o z e  z d a r z e ń  w s z e c h d z i ej  o- 
w y c b, i pisma francuskie słusznie zalicza­
ją  je do arcyważnych wypadków dla swej 
ojczyzny.

Donosząc o tym wypadku przed kilku 
dniami, dodaliśmy mały komentarz, z któ­
rego każdy znający geografię i dzieje mógł 
wyrobić sobie niejakie wyobrażenie o jego 
doniosłości. Timbuktu, miasto liczące 5 do 
10 tysięcy mieszkańców, położone nad rze­
ką Nigrem (o 15 kilometrów) na wygięcia 
jego z południa na zachód ku oceanowi 
atlantyckiemu, ważne jest z dwóch wzglę­
dów — jako miasto pograniczne między 
Saharą a Sudanem i główne ognisko han­
dlu całej Sahary południowo-zachodniej aż 
ku Maroku i Algieryi, i zawsze poczytywa­
ne było słusznie za klucz do serca Afryki, 
a powtóre jako główna warownia fanatyzmu 
muzułmańskiego w głębi Afryki.

Przez długie wieki obiegały po świecie 
bajki jakby z tysiąca i jednej nocy o bo­
gactwach tego miasta. Miasto to pociągało 
ku sobie wyobraźnię przedewszystkiem ludzi 
odważnych, którzy w tym wieku tajemnicę 
Czernego lądu zbadać postanowili. Kapitan 
Laing został w r. 1826 w pobliżu Timbu 
ktu zamordowany. Francnz Renć Caille 
przebrany za pielgrzyma mahometańskiego 
wkradł się do tego miasta, bawił w niem 
dwa miesiące i zdołał szczęśliwie wrócić do 
Francyi. Zyskał on wyznaczoną przez 
ryskie Towarzystwo geograficzne nagrodę 
10.000 franków, ale nauka mało skorzysta­
ła na tej podróży, gdyż Caille nie był na­
ukowo wykształcony. Wyczerpujący opis 
Timbuktu i jego mieszkańców podał dopiero 
dr. Barth, Niemiec, który przez środkową 
Saharę d. 1. września 1853 do tego mia­
sta dotarł i długi czas tam zabawił, pod 
opieką tamtejszego szeryfa (duchownego sze­
fa mahometańskiego). W r. 1880 bawił w 
Timbuktu trzy tygodnie dr. Lenz, Niemiec,

Rozwiały się bnjki o bogactwach Tim­
buktu i potędze jego cesarza. W istocie w 
dawnych wiekach byli sułtani marokańscy 
władcami Timbuktu, i jeszcze teraz snłtan 
„Magrebu“ czczony tam jest jako „wielki 
szeryf", ale wpływu rzeczywistego już nie 
posiada. Później było Timbnktu we wspól- 
nem posiadaniu Tuaregów (mieszkańców Sa 
hary zachodniej i środkowej) i Fulbów, ple 
mienia szeroko rozsianego w okolicach rzeki 
Nigru. Ostatniemi czasy Fuibowie opłacali 
się plądrującym Tauregom

Z zajęciem Timbuktu przez Francyę u- 
czyniony został ostatni prawie krok do speł­
nienia planu jenerała Faidherbe, aby w Su­
danie utworzyć w i e l k i e  k o l o n i a l n e  
p a ń s t w o  f r a n c u s k i e ,  który to plan 
nieustannie naprzód posuwali dowodzący w 
ostatnich 10 latach oficerowie, zwłaszcza 
Galiieni, Combes i Archinard. Zarazem Fran 
cuzi uzyskali w Timbuktu punkt, od które' 
go i ku któremu wytyczoną być może d r o ­
ga  l ą d o w a  m i ę d z y  A l g i e r y ą  a S m  
da  n e m przez Saharę, a niezawodnie też 
dozna potężnego poparcia myśl z b u  dowa-  
n i a  k o l e i  ż e l a z n e j  p r z e z  S a h a r ę ,  
ezy to od Algieryi czy od Tunisu, która nie­
przerwanie Francuzów zajmuje.

Tym sposobem centrum Afryki, ku któ­
remu dążyła oprócz innych także wyprawa 
francuska D y b o w s k i e g o ,  otwarte zo­
stanie dla Francyi i dla kultury europej­
skiej, strasznej dla krajowców a jednak nie­
uniknionej i pod panowaniem Francuzów nie 
tyle srogiej i zabójczej, jak pod każdem in- 
nem. A zarazem mahometanizm zacbodnio- 
afrykański odcięty zostanie z czasem od 
wschodnio-afrykańskiego, i zmarnieje, a prze­
dewszystkiem wygaśnie tam niewolnictwo, 
którego mahometanizm jest głównym szerzy- 
cielem w Afryce.

Tak więc zajęcie Timbuktu przez Fran­
cuzów staje się pod kilkoma względami 
wypadkiem o doniosłości wszechdziejowej.
Odbije się zaś ono i w polityce bieżącej, ile 
że granica posiadłości i wpływów Francyi sty­
ka się tam na południu z granicą angielską.
Ząjęcie Timbnktu jest też zapewne powodem, 
że Anglicy koniecznie szukąją obecnie kluczki 
aby Egipt zagarnąć, a przynajmniej zrzueió 
z tronu chedywa dzisiejszego, który — nie­
wątpliwie za wpływem Francyi i Rosyi — 
nie chce być nazbyt powolnym rozkazom 
Wielkiej Brytanii.

Egipt umiał zręcznie, przy pomocy róż­
nych Europejczyków, wtargnąć w górę Nilu 
aż w głąb Sudanu od północnego wschodu.
Derwisze, a głównie intrygi Anglii, odkąd 
po haniebnem zbombardowaniu Aleksandryi 
i po banicyi Arabi-baszy, owładnęli Egip­
tem, sprawiły, że nietylko Sudan, ale i Nu­
bia przepadły dla Egiptu. Napróżno wytę­
żali następnie wszystkie siły, aby przynaj­
mniej Chartum ocalić. Tembardziej pieką
ich olbrzymie postępy Francuzów w zacho- K a t a l o g  w y s t a w y  s z  
dnim Sudanie, a zwłaszcza zajęcie Timbuktu' w s p ó ł c  ze  e n  ej  wysłany będzie w for-

' ^ T y s t a - w a .

D z ia ł  r e t r o s p e k ty w n y  sztuk i po lsk ie j .

Niezwykle świetnie zapowiada się 
t. zw. retrospektywna, czyli historyczna 
wystawa malarstwa i rzeźby w Polsce.

Rzuci ona niezmiernie ciekawe świa­
tło na rozwój sztuki naszej począwszy 
od czasów Stanisława Augusta, gdy pę­
dzel i dłuto znajdowały się jeszcze w 
powijakach niemocy, a skończywszy na 
dniach prawdziwego tryumfu i chwały 
we współczesnym nam okresie. Rok 1887 
gdy sztuka polska po raz pierwszy wy 
stąpiła w Krakowie zbiorowo, zadziwia­
jąc swoim samodzielnym i świetnym roz 
wojem, przyjęto jako granicę, w której 
zamknie się wystawa retrospektywna. 
Dzieła sztuki powstałe po r. 1887 nale­
żeć będą, jak wiadomo, do wspaniałej 
wystawy współczesnego malarstwa i 
rzeźby.

Na ostatuiem posiedzeniu komitetu 
lwowskiego dowiedzieliśmy się z ust 
prof. Antoniewicza, że retrospektywny 
dział doznaje zewsząd najgorętszego po­
parcia. Olśniewającą obiecuje być ko 
Dkcya nieśmiertelnych dzieł Matejki. W 
oddzielnym pawilonie zobaczymy wszyst­
kie olbrzymie jego płótna, a obok tego 
niezliczoną ilość genialnych szkiców, pro-, 
jektow itp. Te ostatnie wystawione będą 
w mniejszej sali, większa obejmie dzieła 
tej miary jak „Unia", „Kościuszko* i in­
ne. Z przyjemnością nadmieniamy, źe z 
Wiednia nadejdzie „Rejtan" z Pesztu 
„Śmierć Warneńczyka", poczyniono ró 
wnieź kroki o wszystkie inne obrazy kra­
kowskiego mistrza.

Niemniej wysoce zajmującą kolekcyę 
utworzą prace Grottgera. Ukażą się tu 
nietylko popularne, znane z reprodnkcyj 
kartony natchnionego twórcy „Wojny", 
„Lithuanii", „Polonii" ale zarazem wiele 
prac nieznauych publiczności. W Rzy­
mie u ks. Torlonia ma się znajdować 
niereprodukowana dotąd t. zw. druga se- 
rya „Warszawy", która swego czasu bu­
dziła podziw na jednej z wystaw świa­
ta ! Jest nadzieja, iż cykl ten zabłyśnie 
u nas, zarówno jak oryginał „Polonii", 
własność ks. Palfy w Wiedniu. Ciekawą 
rzecz zgłosił p. Mickiewicz, syn wielkie­
go Adama, mianowicie olejny obraz 

irottgera „Fryne", jeduą z ostatnich 
prac nieodżałowanego artysty. Z tych 
samych rąk z Paryża spodziewać się mo­
żna kilku bardzo charakterystycznych 
karykatur Grottgera, które w ostatnich 
chwilach życia rysował... Dodajmy, iż lir. 
Tarnowski z Śniatynki, właściciel boga­
tego zbioru rysunków Artura przyrzekł 
także wystawie gorące poparcie.

O stanowisku Brandta w sztuce pol­
skiej nie potrzeba chyba nikomu przy­
pominać. Zbyt to ponularna w kraj u i za 
granicą firma artystyczna. Niestety, pu­
bliczność polska przeważnie ze słyszenia 
lub reprodukcji zna jego obrazy, zwła­
szcza dzieła pierwszorzędne. Otóż usil- 
nem staraniem komitetu jest, iżby cel­
niejsze jego utwory, ukryte po większej 
części w rękach obcych, za granicą, spro­
wadzić na czas Wystawy. I  tak mamy 
ujrzeć sławne, pełue poezyi „Powitanie 
stepu", jedno z najświetniejszych płócien 
Brandta które szczęśliwy Berlin posiada 
w swoich murach 1 Czynią się również 
zabiegi o pozyskauie przepysznego płótna 
tego mistrza będącego własnością arc. 
Gizelli „Odsiecz wiedeńska". Z prac da­
wniejszych zapowiedziano „Przeprawę 
Lisowczyków" i inne.

Poduieść w końcu winniśmy iż na 
rzecz Wystawy naszej poznańskie Towa­
rzystwo przyjaciół nauk odstępuje cenne 
swoje zbiory, około 80 obrazów, głównie 
autoportretów, które tak są pożądaue 
wobec projektu, aby obok dzieł każdego 
artysty mógł być, o ile możności, zawie­
szony jego portret.

M u z e u m  a u s t r y a c k i e  p r z e m y -  
s ł o w o - b y g i e n i c z n e  zostające pod 
dyrekcyą dra Migerki, przyszłe kolekcyę 
okazów urządzeń ochronnych dla robo­
tników, którą rozmieści na przestrzeni 
50 metrów kwadratowych.

O d d z i a ł  T o w a r z y s t w a  g o s p o ­
d a r c z e g o  stryjsko - droliobycko - żyda- 
czowski uchwalił utworzyć zbiorową wy­
stawę płodów rolniczych a zwłaszcza 
zboża z swojego okręgu.

P r o j e k t  b r a m y  w y s t a w o w e j  
od strony parku stryjskiego opracował 
na motywach swojskich p. Zacha riewicz 
syn); projekt ten otrzymał aprobatę na 

wczorajszem posiedzeniu wydziału budo­
wlanego Wystawy.

P a w i l o n y  d l a  m u z y k  na  placu 
wystawowym wzniesionie będą według 
projektów młodego architekty p. Łuże- 
ckiego.

t u k i

mie wytwornej z ilustracyami, tak ażeby I 
nietylko służyć mógł publiczności jako 
przewodnik po Wystawie ale zarazem 
aby był miłą jej pamiątką.

Z j a z d  l e k a r z y  i p r z y r o d n i ­
k ó w odbędzie się podczas Wystawy 
w dniach od 18 do 22 lipca.

W „G wleździe" odbędzie się

KIK > NI .
Tm ów  dnia 1. lutego.

Z apisk i osobis te .  Prezes berlińskiego 
Koła polskiego poseł książę Ferdynand R a­
d z i w i ł ł  z Antonina otrzymał z okazyi 
urodzin cesarskich order czerwonego orła 
II. klasy z gwiazdą.

P. Władysław Ł ą c k i  z Fosadowa o- 
otrzymał tytuł hrabiowski.

P j zcn ies  en la  Dyrekcyą poczt prze­
niosła asystentów pocztowych: Antoniego
Zielińskiego ze Stanisławowa do Jarosła­
wia, Władysława Gidlewskiego z Jarosławia 
do Żółkwi, Dyonizego Jasienickiego z Żół­
kwi do Żywca, wreszczcie Szymona Woro 
bla z Żywca do Krakowa.

Ś luby . W bieżącym tyg /dJu  odbędzie 
się w m. Berdyczowie w gubernii kijowskiej, 
ślub Rogiera Lr. Łubieńskiego z panią Ka- 
ryą z Hołowińskicli Celonna-Ozosnowśką, 
właścicielką dóbr Pruski w powiecie ka­
niowskim.

Dziś 1. lutego o godzinie 5ij3 w kfiśoie- 
le 00 .  Bernardynów odbędzie się ślub pana 
Jana Mi kusa towaizysza sztuki drukarskiej 
z panną Zofią Walterich.

AlbtiUl nów. P. Ksawery Ko­
nopka wezwfny listem otwartym znacznej 
liczby ob) waleli, uprasza weteranów z roku 
1830/1 o nadesłanie na jego ręce fofcgraflj 
sweeb, które zebrane będą w album pa­
miątkowe i ziużoiie w Muzeum narodowem.

Z k a rn a w a łu .  Wieczorek z tańcami 
ogniomistrzów tutejszej załogi artyleryi od­
będzie r.ię dnia 5. lutego w salach tow. 
„Frolisiiu,11. Uso’,y, które bjdź pizez zapo­
mnienie bądź dla braku adresu zaproszenia 
nie otrzymały, mogą po takowe zgłaszać 
się u p. Sołtysa (ni. Wałowa 1. 16, 3 pię­
tro) w kancelaryi komendy brygady artyle­
ryi w godz. między 2 a 3 po pnł.

L j k l  OllcJy ti.W na cele związku ko­
leżeńskiego b. semiup.rzystek i nauczycielek, 
j; k innych lat, tak i obecnie z r c z D i e  się 
niebawem. Dzięki obywatelskiej ofiarności 
pp. prelegentów i znakomitej ich wiedzy, 
odczyty te doroczne jak z jednej strony za­
silają kasę towarzystwa, przychodzącego w 
pomoc nauczycielkom ludowym, zwłaszcza 
po wsiach, tak z drugiej strony nabrały 
naukowego znaczenia, co im zapewnia sym- 
prtyę i liczny współudział słuchaczy. Cykl 
tegoroczny, złożeny z sześciu wykładów, 
rozpocznie dr. Gustaw Roszkowski profesor 
uniw., poseł na sejm krajowy, d. 9. lutego 
w piątek o godz, 6 wieczorem, w sali ra­
tuszowej i mówić będzie: „O sprawach spo­
łecznych w Związku międzynarodowym“.

Pogrzeb śp. Józefy Budzi szewskiej 
odbył się wczoraj po połndniu przy tłumnym 
udziale publiczności, "która w ten spóśój) 
dała wyraz swojej czci dla zmarłej a współ­
czucia dla pozostałej rodziny. Kondukt Łaj 
łoby poprzedzały bractwa i liczne ducho­
wieństwo, na trumnie złożono mnóstwo wień 
ców, a w orszaku żałobnym wzięli udział 
niemal wszyscy profesorowie uniwersytetu, 
wśród tych wiekiem i cierpieniem znękany 
dr. Euzeb. Czerkawski, znaczna ilość po-i 
słów sejmowych i radni m. Lwowa, wraz z '

w so­
botę dnia 3 b. m. ostatnia reduta w tym 
karnawale. Maskaradowe wieczorki w „Gwie- 
ździe", tak bardzo charakterystyczne, swo­
bodne, wesołe, a przytem przyzwoite, Jonem 
swoim przypominające sławne swego czasu 
w Wiedniu bale w sali Schwendera, na 
które każdy wiedeńczyk spieszył, mają już 
Bwoją uBtaloną sławę i nie potrzebują ani 
iekiamy ani przypomnienia. Ponieważ jednak 
ta ostatnia reduta ma cel dobroczynny, do­
chód z niej bowiem przeznaczony jest na 
fundusz wdów i sierot po członkach stowa­
rzyszenia „Gwiazdy", przeto przypominamy 
ją tym wszystkim, którzy niejeden już wie­
czór przyjemnie tam spędzili. Ostalnia re­
duta, dlatego właśnie że ostatnia, będzie 
zapewne najbardziej ożywiona i zgromadzi 
najwięcej osób.

D e m o n s t r a c ja  m ło d  czeska. Z Pra­
gi telegrafują pod dniem dzisiejszym, że na 
tamtejszym fakultecie medycznym czeskiego 
uniwersytetu przyszło wczoraj do większych 
demonstraeyj, które skierowały się przeciw 
słuchaczowi medycyny Antoniemu Mrslnemu, 
należącemu do staroczeskiej czytelni. Gdy 
tenże wszedł do sali wykładowej, przyjęli 
go obecni już w niej studenci sykaniem, 
świstaniem i hałasem. Wołano: „Precz z
nim! Słnźba! wyrzucić go za drzwi!" Gdy 
Mastny usiadł mimo to w ławce, opuścili 
ją inni studenci, tam już siedzący, wołając: 

Z członkiem staro czeski ego towarzystwa 
akademickiego nie chcemy siedzieć razem 
Równocześnie wszyscy medycy opuścili sa- 
-ę. Asystent profesora interweniował i spra­
wił tyle, że kilku studentów wróciło z ku­
ry tarza do sali, ażeby umożliwić odbycie 
wykłfdu. Po ukończeniu wykładu członek 
młodoczeskiego Towarzystwa „SIavia“ zło­
żył oświadczenie, że on i jego towarzysze i 
nadal nie będą uczęszczali na wykłady z\ 
członkiem storo czeski ego Towarzystwa. Na 
tem zakończyła się ta studencka demon- 
stracya.

'h W ied n ia  telegrafują: W cyrku Ren- 
za dający od 3 miesięcy przedstawienia cyrk 
AogJlfego ogłosił niewypłacalność. Wczo­
raj rozpoczęła się w cyrku licytacya, której 
dalszy ciąg dzisiaj.

Sam obó js tw o  w  wagonie. Z Wie­
dnia donoszą: Między Guuipodldskircken a 
Baden zastrzelił się onegdąj w nocy jakiś 
eltgancko ubrany mężczyzna, jadący pierw-

Na
Ze stowarzyszeń.

walnem zgromadzeniu towarzystwa
akadem ick iego  „ B y t"  (Michjah) z 22. stycznia 
b. r. wyhrano prezesem Hen. Schlossa, wicepr 
Maur. Horowitza,•skarbnikiem El. F inkelstsina 
sekretarzem Ign. Bar ma, do wydziału w etzii: J  
H rowiiz, B. Gruber, W. Heinbach, K. F ite l­
berg, D. Biek, A. Stand, Z. Witz, G. Beichmann 
S. Seheer, H. Dayid

Zmarli.
Matylda Jachnerowa, wdowa po byłym ad­

ministratorze dóbr hr. Potockich, przeżywszy lat 
70, w Krakowie.

Sztuki piękne.
E e p e f to a r  t e a t r a ln y .  W teatrze hr. 

Skaibka dziś we czwartek po raz pier­
wszy w tym sezonie „Carmen" opera w 4 
aktach Jerzego Bizet’a. VVystęp gościnny 
panny Elwiry Colonnese, prymadonny opery 
barcelońskiej oraz pp. Aleksandra Myszugi, 
Gabryela Górskiego i innych. Jutro w piątek 
popołudniu „Stndnia artezyjska" melodramat 
czarodziejski ze śpiewami i tańcami w 5 
aktach Jana Nepomucyna Kamińskiego, wie­
czorem „Wesele Figara" komedya w 5 
aktach Beaumarchais’go. W sobotę „Huge- 
noei" wielka opera w 4 aktach Mayerbeera. 
Występ pny Elwiry Colonnese, prymadonny 
opery barcelońskiej, oraz pp. Aleksandra 
Myszngi, Gabryela Górskiego i Henryka 
Kowalskiego.

Próby sceniczne z „Letników" Zygmun­
ta Przybylskiego, 
pod okiem samegi 
niedziałek.

odbywają się codziennie 
' autora. Premiera w po­

żal lczkowych, mogą być zastosowane do 
wszystkich instytucyj, obowiązanych do 
publicznego składania rachunków, na­
wet bez całkowitej zmiany obecnego 
systemu podatkowego, a wreszcie że 
taka zmiaua ustawodawcza położyłaby 
kres wielu strasznym zażaleniom na nie­
równość obciążenia podatkowego.

Wniosek stosownie do życze°nia wnio­
skodawcy odesłano do komisyi p o d a t ­
k o we j .

W dalszym ciągu uchwalono bez dys­
kusji ustawę znoszącą istniejącą przy 
namiestnictwie komisyę dla wykupna i 
regulacyi ciężarów gruntowych, a prze- 

sprawy, o ile one są sporne 
zaś niesporne starostwom

się

S E J 1 £ ,
(11 posiedzenie 5 sesyi VI. peiyodu.)

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło s'ę 
o godz. 11 przedpołupuiem odczytaniem 
petvcyj,

Z porządku dziennego odesłano do 
właściwych komisyj sprawozdania Wy­
działu krajowego: a) o średniej szkole 
rolniczej i folwarku w Czernichowie, b) 
o utworzeniu z posiadłości rozparcelo­
wanych dóbr tabularnych Golce nowej

ssą klasą pociągu odchodzącego o godzinie j gminy admiu.  pod nazwą Majdan w pow
11 z Wiednia do Wiener Neiistadt. Przed 
odejściem pociąga z dworca południowego 
widziano go w towarzystwie drugiego męż­
czyzny, który go widocznie odpiowadzał. 
Przed wejściem do conpó prosił konduktora 
aby go w Baden obudził. Przed tą stacyą 
znalazł go konduktor w coupe nieżywego. 
Nieznajomy, któiego tożsamości dotąd nie 
docieczono, jest brunet i ma lat około 30. 
Znaleziono przy nim chusteczkę do nosa, 
ze znakiem „S. W.“, małą kwotę pieniężną 
i polską kartę jazdy, zachodzi więc przypu­
szczenie, że jechał z Polski. Zwłoki złożono 
na razie w kostnicy c nentamej w Baden.

l*i‘zcn es icn ie  n i r ż y  litifla. Jak 
wiadomo, miano przenieść wieżę Eiifel na 
plac wystawy r. 1900, lecz po obliczeniu 
kosztów;- musiano od myśli tej odstąpić. 
Pociągnęłoby tu za sobą—około J-0— 
nów fr. wydatku, z czego 4 miliony na 
zapłatę robotników.

M iędzynarodow a wy s t a w,  księ 
gerska, drukarska, fabrykacyi papieru itp. 
gałęzi przemysłu odbyć się ma w Paryżu 
w czasie od 23. lipca do 23. listopada br. 
pod protektoratem ministerstwa handlu,

niskim i c) sprawozdanie Wydziału kraj. 
co do zewnętrznego urządzenia kraj. za­
kładu położuiczo - ginekologicznego ko­
sztem 22.500 zł. Zarazem zezwolono 
gminie Maków na pobór opłat od napo­
jów spirytusowych, piwa, miodu, wiśnia- 
ku, maliniaku i dereniaku, jakoteż udzie­
lono koncesyę do poboru opłat mytni- 
czych na rzecz utrzymania dróg gmin­
nych Pcim-Jordauów i z Buczaczek do 
Winogradu.

Nastąpiło uzasadnianie wniosków po­
selskich.

Pierwszy uzasadniał p. S t r u s z k i e -  
w i c z wniosek swój zmienienia uchwały 
sejmowej l d. 13. maja 1893 brzmiącej:
„Upoważnia się Wydział kraj. do wsta­
wienia w preliminarzu funduszu kraj. na
cele popierania kolei niższego^ jrzedu
w mysi powyfszej ustawy rocznej do-

p. prezydentem Mochnackim i wiceprezy-j oświaty i robót publicznych tudzież związku 
dentem dr. Marchwickim. Nabożeństwo ża- księgarzy. Termin zgłaszania się dla zagra-
łobne za spokój duszy śp. Józefy odbędzie 
się w sobotę o godz. 10 przedpołudniem w 
kościele OO. Bernardynów.

P o s ie d z e n ia  P a d y  n ad zo rcze j  tow. 
wzaj. pomocy Oficyalistów prywat, rozpoczną 
się dnia 1. marca we Lwowie w sali ra­
tuszowej.

M istyf ikaeya . Przed kilkoma dniami 
donieśliśliśmy za Hałtjczaninem  o śmierci 
dziennikarza, moskalofilskiego doktoranda 
iiied. Szczawińskiego w Wiedniu. Obecnie 
Rałyczanyn  donosi, że redakeya tego

nicznych wystawców upływa 
'kwietnia br. Szczegółowy

końcem  
program i regla- 

min tej wystawy przejrzeć można w biurze 
lwowskiej izby handlowej.

' a b l a «  d ia  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e ­
go otwiera przy ul. Podzamcze 1. 9. pau 
Eugeniusz Kiszelka. IV zakładzie tym uczyć 
będzie na lazie p. Kiszelka wyrobu zabawek 
dziecinnych, intmligatoistwa, robót kartono­
wych i piłeczkowych. Bezpłatną naukę po­
bierać będą obecnie chłopcy, których dotąd 
zgłosiło sie 14. Nauka wieczorna trwać bę-

tacyi w kwocie 300.000 zł. przez lat 30 
począwszy od roku 1894“ w ten spo- - 
sób: „Upoważnia się Wydział kraj. d o ! sRiego 
wstawienia w preliminarz fuuduszu kraj. i zmiany 
na cele popierania budowy kolei niższe- 
go rzędu w myśl ustawy kraj. z d. 17.

rocznej dotacyi w kwocie j 
przez lat 75 począwszy od

lipe-a 1893 
300.000 zł. 
roku 1894“.

Mówca
wykazywał,
dawniejsza

pisma padła ofiarą niecnej mistyfikacyi, i ; dzie od godz. 6 do 9 Zadaniem zakładu 
że p. Szczawiński żyje i cieszy się jak naj-!p. Kiszellti będzie wskiŁeszenie przemysłu 
lepszem zdrowiem. [artystycznego w naszej znbożałej ludności,

Sum olió js tw a ż o łn ie rz y .  W y s t r z a - 1 która w chwilach wolnych przeważnie wie- 
łem z karabinu pozbawił się życia M. W. | c/omych wyrabiając przedcwsz.ys.kiem za- 
żandarm stacyonowany w Pruchniku. Po- j banki dziecinne będzie mogła bardzo łatwo 
wodem samobójstwa miała być obawa przed je Sy.izedawać, tem bardziej, iż Galicya sa-

w dłużsżem przemówieniu 
że gdyby pozostała w mocy 
uchwała sejmowa postana­

wiająca wstawiać do budżetu krajowego 
przez lat 30 po 300.000 zł. na cele po­
pierania budowy kolei lokalnych, to 
w konsekweucyi tej uchwały nie mógł­
by kraj zaciągać pożyczek, ani kupować
tytułów kolejowych o dłuższym planie .. „ ______
umorzenia jak lat 30, względnie na lat i komisyi o sprawozdaniach Rady

karą za przekroczenie służbowe.
Z okna drugiego piętra koszar artyle- 

rzyckich w Jarosławiu wyskoczył żołnierz 
przed kilku dniami i zabił się na miejscu.

P o w ięk szen ie  w ojaka na stopie po­
kojowej. Z Wiednia telegrafują: Cesarz za­
rządził, aby z 1 kwietnia powiększono stan 
pokojowy w pułkach piechoty 1, 3, 5, 6 
9, 10. i2 , 13, 14 16, 20. 25, 30, 33, 37, 
39, 40, 41, 45, 48, 50, 52, 53, 54, 55,

63,
8 0 ,

64, 66 ,
86 ,

68, 70, 
87, 89,

56, 57, 58, 60, 61,
72, 76, 77, 78, 79,
90, 93 i 96

N ow a szko ła  k n ie i  ów. W Marburgu 
powstanie z 1 września br nowa szkojła 
kadecka dla piechoty. Akademia wojskowa 
w Wiener Neustadt otrzyma tytuł akademii 
terezyańskiej.

Jak się dowiadujemy, zezwoiiła gen. 
Dyrekcja kolei państw., na prośbę najwy­
bitniejszych reprezentantów przemysłu na­
ftowego w Galicyi, żeby wóz, który dotych­
czas t y l k o  w m i e s i ą c a c h  l e t n i c h  
kursował w p r o s t  pomiędzy Lwowem a 
Zagórzanami, także i w m i e s i ą c a c h  
z i m o w y c h ,  do odnośnych pociągów 
przyłączony został. Ponieważ jednak, ze 
względów technicznych ruchu, wóz ten mu-

miliona zł.uia wydaje rocznie przeszło pół 
na same zabawki.

t  L u d w K Jluclszewski, oficer, b. 
wojsk polskich z legii nadwiślańskiej z roku 
1831. ozdobiony krzyżem Virtati militari, 
b. obywatel ziemski, urodzony w r. i 809 
w Borownej po długoletnich cierpieniaach, 
zaopatrzony świętymi Sakramentami, ^marł 
w Dolnej wsi dnia 29. stycznia 1894 r.

'L p rocesu  Om ladlliy , który przestał 
już być zajmującym, telegrafują dziś, że 
Deleżal zeznał podczas wczorajszego prze­
słuchania, żg zamordował Mrvę, ponieważ 
był przez niego niewinnie aresztowany. Mtva 
otrzymywał od policyi po 5 zł. za każdego 
denuneyonowan go, za Sokola, Szkabę, Haj- 
na, Raszina po 25 zł. Mrva sam prowoko­
wał do zbrodni. Doleżal starał się udowo­
dnić, że Mrva był w służbie policyi. Świad­
czący o tem list Mivy posłał Doleźal posło­
wi Heroldowi. Wczoraj przesłuchano także 
dozorców więziennych, którzy słyszeli, jak 
oskarżeni wydawali po celach buntownicze 
okrzyki.

Odpowiedź Adin n 's t r a c y l .  Z po­
wodu reklamacyj, które dochodzą nas ze 
strony szan prenumeratorów „Bibliotekisi być ostatnim, przeto gen. Dyrekcyą za- , . , . ,. J ! • • i powieściowej", zwracamy uwagę szan. od-strzega sie z góry, ze przy używanym obe- , . , » h „.. „  .

cnie powszechnie systemie ogrzewania — i blorców- ze do% zaj4c ”“meiu Gazety cnie powszecnme systemie ogrzewania , Bibiioteki" wyciskamy równocześnie
w obec zwykłej długości tego pociągu i J ,■ „ u  t.1- • i- • u- na opasce pocztowej pieczątkę: „Bibliotekaprzy panujących w klimacie galicyjskim ‘ 1 „  £ . , ..J V . ; .  * . .■ i u -ii „ , . , , ° iA„ . \(iae. N a r . ,  leżeli wigc mimo tei meczecisilnych wiatrach i mrozach nad 10°, m e!
może dać gwarancyi czy w takich razach 
utrzymanie odpowiedniej temperatury w rze­
czonym wagonie okaże się możliwem.

D c p n ta cy a  u rzęd n ik ó w  z szefem se­
kcyjnym Falkę v. Libensteinem na czele, 
udała się wczoraj, jak telegrafują z Wie­
dnia, do ozłonków rządu z petycyą, donia- 
gającą się polepszenia płac dla urzędników 
rang najniższych. Ministrowie Windisch- 
graetz, Plener, Jaworski, Bacąuehem i Wel- 
sersheimb obiecali wedlng możności słu­
sznym życzeniom uczynić zadość.

Gag. N ar .a, jeżeli więc mimo tej pieczęci 
szan. prenumeratorowie zeszytu nie ot zy- 
mują, prosimy reklau.owaó takowy w odno­
śnym urzędzie pocztowym.

Wny Pan St. Agapsowicz w Błozwi, 
kartkę odesłaliśmy do WPani Mrozowickiej 
Plac Wacława Dąbrowskiego 1. 18.

O  V  I  \  R  T .
Wny Pan St. Andrzejowski z Starego 

sioła przysłał do naszej administracyi złr 
1 dla biednej rodziny.

Odsyłamy za pokwitowaniem.

tyle, ile jeszcze trwa obowiązek kraju 
wstawiania do budżetu po 300.000 zł. 
rocznie, całe zaś powodzenie tej akcyi 
budowy kolei lokalnych zależy głównie 
od tego, aby pomoc kraju była poje­
dynczym liniom daua w takich warun­
kach, któreby możliwie ułatwiły dostar­
czenie kapitału budowlanego, klórego 
inwestowanie w kolejach co najmniej 
na lat 75 musi być obliczonem. Przyj­
mując oprocentowanie 4%  i 1U°/o do­
datku administracyjnego rocznie, odpo­
wiada roczna rata amortyzacyjna na 
300.000 zł, rocznie na lat 30 kapitałowi 
około 5,000.000 zł., na lut 57 kapitało­
wi około 6,500.000 zł., na lat 75 .kapi­
tałowi około 7,000.000 zł. okrągło. Zwa­
żywszy, że i ta ostatnia cyfra nie jest 
wysoką na nasze potrzeby, a pierwsza 
o tyle jeszcze trudności przedstawia, że 
na 30 lat przeznaczona, jednak musi 
być finansowi.ua na 75 lat — wnosi 
mówca odesłai ie swego wniosku do ko­
misyi b u d ż e t o w e j ,  co też uchw a­
lono.

Z kolei uzasaduiał swój wniosek 
p. J ę d r z e j o w i c z  Franc., aby wezwa­
no rząd o pomnożenie w drodze rozpo­
rządzenia liczby geometrów ewidencyj­
nych w kraju naszym urzędujących tak, 
aby przy każdym sądzie powiatowym 
jeden geometra urzędował.

Powyższy wniosek odesłano do ko­
misyi a d m i n i s t r a c y j n e j .

W końcu przemawiał p. Skałkowski 
motywując swój wniosek wezwania r/,ą 
du, aby przedłożył do konstytucyjnego 
traktowania projekt ustawy, normującej 
opodatkowanie instytucyj, obowiązanych 
do publicznego składania rachunkowi 
tudzież funduszów publicznych, na za­
sadach przyjętych w ustawie z d. 27 
grudnia 1880 nr. 151 dz. pp.

Mówca wykazywał dalej, że po­
stanowienia patentu z 20. października 
1849 o podatku dochodowym nie są od­
powiednie zmienionym stosunkom eko­
nomicznym i doprowadzają do przecią­
żenia podatkowego wielu instytucyj fi­
nansowych w naszym kraju, a miano­
wicie kas oszczędności. Dalej, że zasady 
opodatkowania, przyjęte w ustawią z d. 
27 grudnia 1880 dla stowarzyszeń za­
robkowych i gosdodarczych, tndzież kas

kazano te 
sądom, o ile 
do załatwienia.

Z kolei przystąpiono do rozprawy 
nad wniesioną rezolucyą komisyi praw­
niczej wzywającą rząd, aby celem przy- 
niesienia ulgi ludności wiejskiej w ko­
sztach legalizacji zechciał przypomnieć 
sądom powiatowym włożony na nie obo­
wiązek legalizowania zgłaszającym 
stronom dokumentów hipotecznych.

Przy sprawie tej zabrał głos p. K r y ­
n i c  k i_ domagając się, aby tak, jak usta­
wą państwową zostało unormowane, u- 
wolniono i w Galicyi od przymusu lega- 
lzacyjnego dokumeutyjhipataczne opie­

wające na kwotę niżej 100 zł.
Mówca dłuższe swoje przemówienie 

zak nczył wnioskiem odesłania sprawy 
tej do Wydziału kraj. z poleceni,-m, aby 
na Dajblizszei sesji sejmowej prznlłożjł  
ustawę uwalniającą od obowiązku legali- 
zacyjnego dokumenty opiewające na kwotę 
do 50 zł. 1

Poseł dr. Z o l l ,  jako przewodniczą­
cy komisyi prawniczej, wyraża żal, że 
p. Krynicki swoich wywodów nie wypo­
wiedział w komisyi prawniczej, której 
jest członkiem, ale aż dopiero w pełnej 
Izbie. P. Zoil zaznacza dalej, że obie 
apelacye wyraziły przeciwną opinię co 
do zuiesienia obowiązku legalizacyjnego 
dokumentów, choćby na najniższą kwotę 
opiewających i wykazuje, źe byłoby to 
wprawdzie ułatwieniem dla ludu, ale za 
to powstałyby uciążliwości przy zaprze­
czeniu autentyczności podpisów. Mówca 
prosi o uchwalenie rezolucji proponowa­
nej przez komisyę.

P. S a w c z a k  sprzeciwił się wnio­
skowi p. Krynickiego, — p. H u r y k  
popierał natomiast wniosek uwolnienia 
od przymusu legalizacyjnego dokumen­
tów hipotecznych opiewających do kwo­
ty ICO złr.

Następnie przemawiał ks. Siczynski, 
popierając wniosek posła Huryka, po­
czem jeszcze raz mówił poseł Krynicki 
i p. Rożankowski popierając wniosek p. 
Huryka.

Po odpowiedzi referenta p. Weigla 
uchwalono znaczną większością wniosek 
p. Krynickiego.

Poseł dr. Z o l l  imieniem komisyi 
szkolnej referował petycye zarządu głó­
wnego towarzystwa pedagogicznego na­
uczycieli okręgu żydaczowskiego, Sam­
borskiego, gródeckiego, nauczycieli szkół 
ludowycli ^-Krakowie, członK^Tkólka 
pedagogicznego, rozdolskiego, mikoła- 
jowskiego, nauczycieli okręgu kołomyj- 

i niżańskiego w przedmiocie 
. §§• 35., 40., 45., 46., 47., 49. i

52. tyt. IV. ustawy szkolnej krajowej 
z dnia 1. stycznia 1889 r. Uchwalono 
odstąpić je Wydziałowi kraj. z polece­
niem, aby sprawę żądanej w nich zmia­
ny artykułów powyższych ustawy szkol­
nej zbadał, oddziaływanie jej na fun­
dusz krajowy dokładnie obliczył i po 
porozumieniu się z Radą szkolną krajo>- 
wą odpowiedne wnioski na następującej 
sesyi powtórzył.

Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania komisyi szkolnej o czynnościach 
departamentu III. Wydziału kraj., przy­
stąpiono do wysłuchania referatów tejże

szkol­
nej kraj.

Następnie p. Ć w i k l i ń s k i  refero­
wał imieniem komisyi szkolnej o spra­
wozdaniu Rady szkoluej kraj. o stanie 
szkół_ średnich w r. 1892/93. Komisja 
wnosi sprawozdanie Rady szkolnej kraj. 
ó stanie szkół średnich galicyjskich w 
roku szkolnym 1892/3 przyjąć do wia­
domości, a nadto następujące rezo- 
lucye:

I. Wzywa się rząd, aby naukę reli* 
gii mojżeszowej w szkołach średniah w 
stosowny sposób uregulował.

II. Wzywa się rząd ponownie, aby 
przystąpił do założenia wyższej szkoły 
realuej w Tarnowie.

III. Wzywa się rząd, aby z . r a d z i ł  
rażącym niedostatkom w pom ieszczeni 
niektórych szkół średnich jużto przez 
wybudowanie własnym nakładem ob­
szernych, dogodnych i wymaganiom hy- 
gieuy odpowiadających gmachów szkol­
nych już też prze i  dostirczouie-pomwjr 
pieniężnej gminom rniejsk.m w celu po­
stawienia takichże gmachów szkolnych, 
a to najpierw w Krakowie i Lwowie.

IV. Wzywa się rząd, aby naukę gi­
mnastyki w szkołach średnich w odpo­
wiedni sposób uregulował i Uczynił 
przedmiotem obowiązkowym, oraz aby 
się postarał o wybudowanie w jaw naj­
krótszym przeciągu czasu przy każdej 
szkole średniej odpowiedniej sali dla 
gimnastyki.

V. Wzyiya się rząd ponownie, aby 
powiększył płac§ nauczycieli szkół śre­
dnich i otworzy* dla nich możność aw an­
su, dającego zasługującym coraz lepsze 
utrzymanie i stanowisko.

Nad rezolucyami temi, a raczej nad 
sprawą szkolną rozpoczęła się o godz, 
V*3. w południe dyskusya. Pierwszy za­
brał głos p- M. R e y, który w przemó­
wieniu swojem żądał rozdziału gimna- 
Zyów n» dwie kategorye: humanistyczne 
i gimnazya, któreby miały język łaciń­
ski jako obowiązkowy, a zamiast grec­
kiego inne nauki, ?godne z potrzebami 
czasu. Rezolucyi mówca nie stawia.

Ks. marszałek z powodu spóźnionej 
pory odracza posiedzenie.

Odczytano interpelacje złożone do 
laski marszałkowskiej.

P. Zoll i towarzysze wnieśli do ko
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misarza rządowego interpelację w spra­
wie zmiany § 6 dotychczasowej ustawy 
o konkurencji kościelnej.

p. P o t o c z e k  i n t e r p e l u j e  rząd z po­
wodu wadliwego wykonywania r o b ó t  r e ­
g u l a c y j n y c h  r z e c z n y c h .

P. S t r ę k  interpeluje komisarza rzą­
dowego, kiedy zniesioną zostanie nale- 
żytość 171/* et> ustanowiona za doręcza­
nie pism sądowych.

Koniec posiedzenia o g. 3; następne 
w sobotę o godz. 11. przed południem.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiaj odbywa się walne zebranie 

ruskiego narodowieckiego Towarzystwa 
pedagogicznego, którego prezesem jest 
prof. Barwiński. Dzisiaj też odbędzie się 
poufna narada, a jutro walne zebranie 
narodowieckiej P rośw ity , która obchodzi 
swój jubileusz 25-letni. Zebrania te ma­
ją  doniosłość polityczną, okaże się bo­
wiem, j;>kie stanowisko zajmą członko­
wie tych zebrań wobec p. Barwińskiego, 
około którego osoby toczy się dzisiaj 
polityka wszystkich stronnictw ruskich,

Na jutro też, jak wiadomo, zwołali 
czterej przewódzcy radykalizmu, ruskie­
go, poufue zebranie posłów i przewódz- 
eów wszystkich stronnictw ruskich w 
sprawie pojednania tych stronnictw, ale 
tylko pod względem politycznym.

Stowarzyszenie radykałów ruskich 
„Narodna Wola“ postawiło w brodzkira 
okręgu wiejskim kandydaturę p. Pawli­
ka, redaktora Naroda  i Chliboroba w 
Kołomyi.

Zawiazanie nowego stronnictwa w 
węgierskiej Izbie posłów, jest faktem do­
niosłego znaczenia. Nową partyę wy­
tworzyły, jak wiadomo, rządowe projek­
ty kościelno polityczne, ^ Powod.u, kŁ®‘ 
rvch około 40 członków obozu liberal­
nego wystąpiło z organizacji większo 
ści sejmowej. Do nowego klubu przystą­
p i ć  dotychczas 26 deputowanych ; były 
minister prezydent hr. Juliusz Szapary 
miał wziąć udział we wczorajszem po­
siedzeniu klubu i zapewne później do 
niego przystąpi. W kwestyach spornych 
zastrzeżona jest na razie wszystkim 
członkom klubu pełna swoboda działa­
nia, aż do uchwalenia progrumu. Klub 
secesyonistów liberalnych jes t  pierw­
szym zawiązkiem partyi konserwatywnej, 
której brak w sejmie węgierskim dawał 
się dotkliwie odczuwać w całym toku 
spraw państwa. Prezydentem klubu wy­
brany został były prezydent Izby po­
słów Tomasz Pechy, sekretarzem dep. 
Ludwik Ragalyi. Pechy jest jednym 
z najwyższych świeckich doslojmkow 
kościoła luterskiego we Węgrzech; wy­
brano go prawdopodobnie dlatego, aby 
nowej partyi nie nadawać wyłącznie ka 
tolickiej barwy.

Tymczasem słychać o dalszych wy 
stąpieniach z klubu liberalnego (mini- 
sterjalnHgo), biskupi także w listach 
pasterskich na post zagrzewają katoli­
ków do walki prawowitej i wytrwałości ; 
a  Pester L loyd  namiętnie rzuca się na 
stronnictwo Apomiiego, posądzając go, 
ie  przy pomocy ruchu katolickiego pra­
gnie na śmierć ubić stronnictwo libe-

^ ^ D zien u ik i  antikatolickie głosiły, że 
wyborcy w Temeszwarze dali swemu 
posłowi, hr. Jul. Szaparem u, wotum 
nieufności. Zebranie zwołali masoni w 
sobotę rano na niedzielę, ale katolicy 
dowiedzieli się o tern wczas i z bisku­
pem Nemethem przybyli na zebranie, 

że w dwóch trzecich zebranie z nich 
się składało. Mowa biskupa dobiła ma­
sonów, i kiedy biBkup wniósł, abv gło­
sowanie odbyło się przez rozstąpienie 
się obu obozów, przewodniczący mason 
odmówił, i owszem ogłosił, że większość 
jest za wouim nieufności dla posła, i 
taką tl-'ż wiadomość roztelegrafowuno. 
N a w e t  ministrowie Wekerle i Hierouy- 
m i oburzają się na ten skandal, który 
kompromituje stronnictwo rządowe.

W Nagy-Kikindu odbyło się zgroma­
dzenie w sprawie ślubów cywilny c ,  
zwołaue przez liberałów. Gdy libera y 
ujrzeli s ię  w ogromnej mniejszości, wy­
wołał wiceżupąn przy pomocy ^ ° dar'  
mów z a in ie s z k ę ,  tak, że około 7UU ze­
branych protestując wyszło ze sali, po- 
czem pozostałych " 50 antikatolików u- 
chwaliło zaufanie rządowi.

W Csongradzie 3 tysiące wyborców 
przystąpiło do uchwał wiecu katoli­
ckiego. _______

Z Wiednia donoszą: Namiestnik Kiel-
manssegg oświadczył wczoraj w komisyi u- 
stawodawczej sejmu dolno-austryackiego, że 
rząd na razie sprzeciwia się zaprowadzaniu 
wyborów bezpośrednich w gminach wiej­
skich, ponieważ przy reformie wyborów do 
Rady państwa bezpośrednie wybory w gmi­
nach wiejskich zasadniczym będą punktem. 
Większość komisyi upiera się pomimo to 
przy żądaniu natychmiastowego zaprowadze­
nia bezpośrednich wyborów do sejmu w o- 
kręgach wiejskich.

Sprawa z serbskim trybunałem stanu 
skończyła się niespodzianie. Na poufnem 
zebraniu członków, jego większość oświad­
czyła się przeciw wnioskowi radykałów, aby 
trybunał nie zastanowił swoich czynności, a 
za poddaniem się dekretowi amnestyjnemu. 
Skutkiem tego prezydent trybunału Welimi- 
rowicz przybił na drzwiach trybunału u- 
cbwałe, zastanawiającą wszelkie jego dalsze 
czynności. U bram trybunału etali żandar­
mi, którzy nikogo nie wpuścili, nawet rady­
kalnych członków trybunału.

m u przy  sposobności jego urodzin i B elgrad  dnia  1. lutego. Dziennik 
25-letniego jub ileuszu  należenia do urzędowy ogłasza rozporządzenie, mocą

Z Brazylii nadchodzi niepewna jeszcze 
wiadomość, że wódz powstańców, admirał 
de Gama, poniósłszy dotkliwą porażkę, pod­
dał się.

TELEGRAMY.
W iedeń  d. 1. lutego. N a wczoraj 

szem walnem zgromadzeniu Izb y  adwo­
katów obradowano nad  memoryałem 
Lamezana, i uchwalono następującą re- 
zolucyę: D olno-austryacka Izba  adwo­
katów najmooniej ubolewa nad jedno- 
stronnem i poniżającein dla obrony 
sprawozdaniem, przedłożonem ministro­
wi sprawiedliwości przez prezesa wie­
deńskiego sądu karnego. Skutkiem 
tego, do publiczuej wiadomości poda 
nego aktu, zaostrzył się antagonizm po­
między równouprawuionemi organami 
sądownictwa karnego, sprawowanie u- 
rzędu obrońcy zostało utrudnione a 
przeto samże wymiar sprawiedliwości 
doznał poszkodowania. Rezolueya ta  
ma być m inistrow i sprawiedliwości 
przedłożoną.

W ied eń  d. 1. lu tego . Ambasador 
niemiecki ks. Reuss odjeżdża dziś na  
6-tygodniowy urlop. Po powrocie z 
urlopu wręczy cesarzowi listy  odw ołu­
jące  go ze s tanow iska ambasadora.

B udapesz t d. 1. lutego. Prezes g a ­
b ine tu  Wekerle przedłożył Izb ie  do­
tow anych  projekt u s taw y  u p o w ażn ia ­
jącej węgierskiego m in is tra  skarbu  i 
wspólnego m in is tra  skarbu  do w ypła­
cenia dodatkowego 1,046.626 zł., jako  
sumy przypadającej na  k ra je  korony 
św. Szczepana z ty tu łu  wspólnych w y ­
datków  za r. 1881. 

i) B udapesz t  d. 1. lutego. Cesarz za­
szczycił wczoraj bal kupiecki swoją 
obecnością,

B eruo  (morawskie) d. 1. lutego. 
Sejm uchwalił zasiłek 10.000 zł. dla 
tych gmin, w k tórych  panuje brak p a­
szy pod warunkiem , że państw o p rzy j,  
dzie im również z w yda tną  pomocą.

P e te r s b n rg  d- 1. lutego. Car ma 
się znacznie lepiej ; pojawów zapalenia 
płuc nie ma, apetyt wrócił, ciepłota 
spadła do 37 st. C.; zeszłą noc spędził 
car bardzo dobrze.

T utejszy poseł serbski Pasicz zre­
zygnował ze swego stanowiska i wraca 
do Belgradu,

B e r l in  d. 1. lutego. Beichsanzeiger 
ogłasza pismo cesarza do kanclerza 
Capriyiego, w k tó rym  cesarz podnosi,

a rm ii ;  naród formalnie prześcigał się 
z m onarcham i Rzeszy, aby cesarza u- 
czció i ucieszyć przy tej podwójnej 
uroczystości. Szczere zadowolenie spra­
wia cesarzowi także i ta  okoliczność, że 
zauważył w pisem nych i telegraficznie 
mu p rzysłanych  życzeniach, j a k  we 
wszystkich patryotycznych  se rcach , 
które uczestniczyły w tej uroczystości, 
•adość jeszcze bardziej wzrosła, dzię­
ki odwidzinom tak  wielce około cesa­
rza  i państw a zasłużonego męża stanu. 
Cesarz wyraża wszystk im  swą podzię­
kę za pełną miłości uprzejmość, i z r a ­
dością w yraża otuchę w pokojowe i 
pełne błogosł w ieństw  dalsze ro zw ija ­
nie się drogiej ojczyzny.

B e r l in  d. 1. lutego. Cesarz m a jak  
słychać d. 20 bm. odwidzió Bismarka 
w Friedrichsruhe, gdzie czynią p rz y ­
gotowania na jego przyjęcie.

P ry w a tn ie  donoszą tu  z P e te rsb u r­
ga, że w niedzielę s tan  choroby cara 
był groźny. Dziś n iebezpieczeństwo 
zupełnie ustąpiło.

M ad ry t  dnia 1. lutego. Z prowineyi 
donoszą, że kilka tysięcy głód cierpią­
cych ohłopów przeciąga masami. Oba­
wiają się rozruchów. W  Alasso chłopi 
zajęli przemocą rozległe łąki i podzie­
lili je pomiędzy siebie.

R zym  dnia 1. lutego. Całe miasto 
znajduje się ciągle pod wrażeniem za­
machu, wykonanego na pałacu am ba­
sady amerykańskiej. Onegdaj wieczór 
spostrzeżono w palaou silny pożar. Po 
ugaszeniu ognia przekonano się, że ka 
sy ambasady były  rozbite i że w ykra­
dziono z nich dużo dokumentów. Pie  
niądze i kosztowności pozostawili spra­
wcy zamachu nietknięte.

Odroczony do 20. b. m. parlament 
ma być dalej odroczony na marzec.

R zym  dnia 1. lutego. Wielkie w ra  
żenie wywarło tu  aresztowanie Merlina, 
przewódcy anarchistów włoskich, od- 
daw na przez policyę poszukiwanego. 
Merlino przybył za księdza przebrany 
z Londynu do Neapolu, gdzie zamie­
rzał rzucić się znów w agitacyę. P rzy  
aresztowaniu bronił się rewolwerem i 
zranił dwóch policyantów. W  mieszka- 
niu jego znaleziono 25.000 franków w 
złocie, pochodząoyoh rzekomo od anar 
chist.ów w Londynie.

Adwokat Molinari skazany został 
w Massa przez sąd wojenny n a  23-le 
tnie więzienie, z tego pierwsze 2 la ta  
w separatce, tudzież na konfiskatę m a­
ją tku .

Sofia d. 1. lu tego. Sofia już trzeci 
dzień  i llum inuje z powodu urodzenia 
księcia następoy. Onegdaj zrobiono 
święto, w szystkie  u rzęd y  i sklepy b y ­
ły zamknięte. T łum y za t łum am i cią­
gną przed pałac i wznosząc okrzyki, 
tańczą horę. Zapał był niemal szalo­
ny, kiedy babka  ks. K lem entyna, oka­
zała now onarodzonego ludowi z b a l ­
konu. N iektórzy fana tycy  w o ła l i : 
„Niech żyje król Macedonii," Cztery 
konzu la ty  wywiesiły  chorągwie. I  tak  
samo dzieje się w całej Bułgaryi. Na­
ród czuje, że m a dynastyę  ustaloną.

Następca tro n u  j e s t  uderzająco 
silny. M atka i syn m ają  się dobrze.

L o n d y n  d. 1. lutego. W edług Pall- 
Mall-Gazette, Gladstone przed o tw ar­
ciem parlam entu  poda się do dymi- 
syi, g łównie z powodu podeszłego 
wieku.

Z u ry c h  d. 1. lutego. Polieya a re ­
sz tow ała  ju ż  około 20 osób z powodu 
han iebnych  demonstracyj przed kon- 
zu latem  włoskim, w yw ołanych  przez 
ag ita torów  niemieckich. Wielu n ie­
mieckich i austryaekich  anarchistów,

którego stolarzowi nadwornemu, Awa- 
kumowiozowi, który b ra ł  udział w de­
mon straeyi rękodzielników przed p a ­
łacem kró lew sk im , odjęto ty tu ł  na 
dworny.

Tękę skarbu objął postępowiec Mi- 
jatowicz, tekę oświaty liberał N e s ic z ; 
gab ine t jest więc uzupełniony.

Na obchód pam iątkow y zdobycia 
Niszu przez Serbów został Milan uro­
czyście zaproszony.

Garaszaninowi ofiaruje rząd posadę 
za granicą.

Akcyc b a n k ć w : auatr. węgierek, ua 60o i ł
1024'— anfPu auntr. 156-25, Lfndorbanbit 256'— 
liuioiii.iaiik" 26175 bi'ko\y. Zakład kredyt, ziem 
7,a 200 zł. I S ó — . Hanke en kont. za 200 zł
61u i-lit. ihui-.i' -,v <>f. za 200 zł. 367, galie 
'•••■'ku i 'a  :>:• nut>■ i T > rftinyHłn 7.?. 2 0 0  —•—
-Iio.w, h'ow. Pan1 1 k rr '. hyoot. 113 00 iliwno- 
8-'.eo8k* ka>.;, > 126 ol) :• redyty husU-. 336*75 Kre­
dyty «•-(£. 427 5

Po .j tzLI -»-id! / -,ne . Gal. oro;>ioaeyjne 07-00 
buków. mopii. 102 50. gai kr*,i. z 1893 96 00. 

List*' zacliM '<•« 5 pt. Gal. Bantu iiy-o-.
110-00, 1 d .  Zai.J k . iei 1 v7 Krakowie 102.50
G d. Tovy. kred -.iem S'o '15. '■'/•, pr. BanLe k?». 
jowe^o !uO-50, laików 'iftkłrd. a .e .f ziem. 1 GI 0 
5 ->VC. 5 koW. k t i j  O . li-fdll 100' -

».«*» • ..mli- (<zeM7. krzyża 18 <0, w*g. (berw 
kizyds 12-50, Taz-dika 0*00, E reków kie 25-20, 
Sla,i's!>Avowsliie 45 00. Tureckie 61-10.
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Łli6 J00 Jirówr-' 4ij*60.
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Dział ekonomiczny.
Giełda berlińska.

(Telegram Oaz. Nar.)

B e r l in  d. 1. lutego.

Usposobienie było początkowo wcale 
ilne, później jednak osłabło znacznie z 

powodu obniżenia się cen włoskich pa­
pierów wartościowych i rozmaitych wia­
domości jak o pogorszeniu s ę stano 
zdrowia cara, o zaostrzeniu 1; on fi atu mię 
dzy Anglią a cbedywem itp. Notowano: 
kredyty 217 60, lombardy 49*—, kolej 
warszawsko - wiedeńska 232'—, rosyjska 
kolej południowo-zachodnia 77'37, got- 
tbardy 152 80, rosyjskie konsole 99*75, 
węgierska renta zinta 94.90, węg. ren­
ta koronowa 90 75, włoska 74*87, losy 
tureckie 95* — , pożyczka wschodnia 68'9Ó. 
ruble 220'25, dyskont prywatny 21/8%

Giełda paryska.
(Telegram Oaz. N ar.)

P a ry ż  d. 1. lutego.
Usposobienie na giełdzie dzisiejszej 

było mdłe, a ruch nadzwyczaj mały. 
Notowano: renta 3 procentowa 96'75, 
renta 4ł/» procentowa 104*30, Banque 
de France 4100, _ Credit Foncier 1000, 
akcye suezkie 2695, węgierska renta złota 
94*43, włoska renta 73'95, rosyjska po­
życzka 9975, Dowe konsole rosyjskie 
83*60, ottomauy 600'— , landerbanki 
535*—, kolej państwowa 638, lombardy 
241*—, rio 360.— .

Giełda londyńska.
(Telegram Oaz. N ar.)

L o ndyn  d. 1. lutego.

Na giełdzie dzisiejszej likwidacya 
szła gładko i bardzo łatwo. Ruch był 
mało ożywiony a tendencja mdła, wy­
jąwszy brazyliany, które o 1»/, procent 
poszły w górę. Dyskont 2 */8 prct. Rupie 
613/8- _____

— KoilCesyę na budowę kolei lokal­
nych w Galicyi wschodniej uzyskało kon- 
sorcyum złożone z pp. Włodzimierza hr. 
Baworowskiego, Juliusza hr. Korytowskiego 
i Adama hr. Gołuchowskiego.

— K o n w ersy a  bukow ińsk iego  dłn- 
gu ln d em n izac y jn e g o .  Dolno austryackie 
Towarzystwo eskontowe przedkłada w poro­
zumieniu z bukowińskiem wydziałem krajo­
wym do powszechnej subskrybcyi nową 4%  
bukowińską pożyczkę krajową, która zaj­
mie miejsce bukowińskich obligacyj inde- 
muizacyjnych w kwocie 6 25 milionów zł. 
a. w. Nowa pożyczka wynosi 13-58 milio­
nów koron czyli 6*79 milionów zł. a. w. 
Pożyczka ta umorzoną zostanie najwyżej w 
ciągu 50 lat, a bukowiński wydział krajo­
wy ma corocznie składać sejmowi sprawo­
zdania i rachunki jej dotyczące.

Z rynków lewarowy fiu
W iedeń 1. lutego. Pod wpływem mdłych 

sprewezdań z zagranicy a bardziej jeszcze wsku­
tek ustawicznego braku ożywieria usposobienie 
było nadzwyczaj słabe.

Spizedawpuo pszenicę na wiosnę po zł. 7 54, 
0’—, 0-—, owies na wiosnę po 6'98, 6 97, 0 —,
zresztą notowano pszenicę na jesień po zł. 7 '7 0 , 
7*81, żyto na wiosnę 6G9, 6'21, na jesień 6'62 
6*64, kuiiiiruOzę na maj-czerwiee 5'20, 5*22, rze­
pak na styczeń-luty 13 90 do 14' — , na sierpień- 
wrzesień 12-65 do 12*75.

Wiedeń 1. lutego, ila  poniedziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 436, węgierskich 
1102, niemieckich 2014 razem 3549 sziuk. Gali­
cyjskie płacono 53—56, 57, osobliwe 60—62, 64, 
węgierskie 52 do 55, 58, t u, 62, 65, 67, niemiec­
kie 55 do 58, 60, 62, 6^, 68, za 100 kilo 
mięsa.

Wiedeń 1. lutego. Na wtorkowy targ do 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1980 
sztuk*

Płacono 32 do 35, 38, 40 zł. za ICO k io  ży­
wej wagi.

A dwokat krajowy

Dr. Leszek Majewski
ot ta r z y !  k a n c e la ry ę

■ w e L w o w i e  
przy ul- Kopernika pod 1. 18-

Jedyuie złożone z liści i kwiatów 
ZIÓŁKA CIIAMBARDA są pewnym środ­
kiem na przeczyszczenie, przyjemnym 
w smaku, działającym łagodnie, nie nu­
żącym i nadającym się dla osób delika­
tnych i wrażliwych.

Używanie ich nie wymaga żadnych 
szczególnych ostrożności, nie zmusza do 
pozostawania w domu, a'ii też do zanie­
chania zwykłego trybu życia lub dyety.

Jest to środek na przeczyszczenie 
najłatwiejszy do zażycia i najprzyjem­
niejszy.

Składy we Lwowie w aptekach PP. 
Mikolaseha, Wewióiskiego, Ruckerft, La­
chowicza, Geisera, i Sklepińskiego; w 
Krakowie w aptekach PP. Redyka i Wi­
szniewskiego.

że czuje się uszczęśliwionym temi roz-
licznemi dowodami wiernej miłości J  po części żydów, m a być ze Szwajca- 
narodu niemieckiego, jak ie  objawiono ry i wydalonych.

Wiadomości giełdowe.
u  tefloa d 1 lutego. ( tfleffru/ttwnnr. 1 
Wskutek agitaeyi spółki „ b a i s s s e ’o w e j“ z  B e r ­

lina spadły reuty węgierskie i  a u s t r y a c k ie  W 
Berlinie i Paryżu S7.’erzą się bowiem wieści o 
„niekorzystnym stanie11 finansów anstryaekiou.

Kenty: wspólna papierowa
’7 8 1, Lustr, koronowa 1)7 30 złota 120 00 w y  
koion. 9480 złota 117 15.

AŁcje przedsiębiorą! w train-.ortow  . cli
lei Gzei-ui^wieci-ioj 262*00 I oinoc.nej ^950 - 
Paoslwowej 3l3'50. kMłnoono-zao.so 1 ..'400 , Węg 
p.Uu -wsciiod. 203'75. Pcłud-icwei fl.oailiaróy 
11012. aro- Al brr o!i ta (za 2uu) 95 75, Bukowin 
kich k o le i  lokalnych (za 200) 18400 Eo omriskich 
<7a 2U0) —*—

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

dnia 1. lutego,
Hotel Metropol. K. Wierzebleyaki z 

Stawczan, T. Kurtzweil z Janowa, S. Chrza­
nowski z Koszyc, R. Toetteiie z WiedDia, 
J. Korypski z Orzechowa, Z. Buczkowski z 
Wiednia, E. Bratowski z Rymanowa. Al. 
Kurkowski z Harklowy, E. Zbrożek z Mo- 
bylan, F. Bauer z Droliowyża, A. Yabenta 
z Lwowa, E. M. Mahner z Lwowa, W. Bar- 
toszyński z Cbolerzyna, W. Gostyński ze 
Lwowa, Z. Tauber z Josefstadtu.

Hotel Imperial. N. hr. Koziebrodzki z 
Żółkwi, M. Gardey z Gorlic, J. Skólski z 
Tarnopola, J. Fekl, S. Ruziczka, R. Dub, 
J ,  Foetterle, M. Pollak z Wiednia, F. Kra­
mer z Bilska, M. Falter z Krakowa.

Hotel Szwajcarski. Dr. L. Męcińaki z 
Jaworowa, P. Dziopiński z Pilzna, J .  Pie­
niążek z Nowego Sącza, W. B o ja r s k i  z 
Przemyśla, A. Maryńczuk z Kołomyi, dr. 
T. Okóniewski z Horodenki, Z. Goltleb z 
Dołbomościsk, M. Jaroszyński z Wiśnicza, 
B. Nowakowski z Komorocha, J. Godrycz 
z Rzymu, T. Rozmarynowicz z Krakowa.

Stan powici rasa. Przez całą ubiegłą 
dobę mieliśmy pogodę.

B arom etr opada.
Stan biiiouietni zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łll<il‘)e 761 inrn.

P.ognoza na do .ą dnia 2 lutego br 
(od półincy do północy). Wiatr '.ęózie co 
uo kieriink.i południowy o średniej p.ęJkości 
6 m sek.

Sred-iic tempeiait"a doby pozostanie 
około —0°C, niebo LęJzie przew zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 85",,.

Opad śnieg nieznaczny.

J u t r o  d. 2. lutego: św. M. P. Grom.
— sw. Maksyma.

H a d o s k M ^ ,
(Za tę i uuiykę redakeya nie  o d p o w w .u ,

Z powodu obiegających pogłosek, pu­
szczanych przez złośliwych ludzi, jako­
bym nie miał uprawnienia do przyjmo­
wania prenumeraty na czasopisma i po­
średniczenia w ogłoszeniach dziennikar­
skich, podaję niiriejszem dosłowny tekst 
mojej koncesyi:

Liczba Mag. 3769/94.
Magistrat król. stuł. m. Lwowb na­

daje niniejszem na podstawie reskryptu 
Wysokiego ck. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia 5/1. 1894 L. 29351, 
intymowanego reskryptem Wysokiego ck. 
Namiestnictwa z d. 13/1 1894 L. 2612 
Panu A n t o n i e m u  Wilhelmowi 2 im. 
O l s z e w s k i e m u ,  liczącemu lat 34, 
urodzonemu w Goleszowie (p. Mielec), 
należącemu do gminy Goleszowa, zamie­
szkałemu we Lwowie, koncesyę przemy­
słową na urządzeme i prowadzenie ajen- 
cyi do pośredniczenia w prenumeracie 
dzienników i na prowadzenie ajencyi 
or msów  dziennikarskich z siedzibą we 
Lwowie (ul. Kilińskiego 2), tudzież na 
sprzedaż pojedynczych numerów wszyst­
kich dzienników, mających debit w mo­
narchii austr.-węgierskiej, pod warunkiem 
przestrzegania postanowień ustawy pra­
sowej z 17 grudnia 1862 Dz. p. p. N. 6 
ex 1863.

Lwów d. 17/1 1894.
(pieczęć) Mochnacki m. p.

Podając to do wiadomości publicznej, 
polecam się łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności.

A. O lszew ski,
właściciel biura gazet, ul. Kilińskiego 2.

R O Z K Ł A D  P O C IA G O W
obor-R.-.Diąey o.i l.cse.w ea 1893.

(Czas lwowski).

O d c b o d z ą d o

1
f e i ' Osoliowy

K rak o w a 3-01 10-11! 5-86 l i n 7-sc __
Po.Iwotot-z, 6-44 8*2(1 1(116 u-n — —
Puńw. Poćsam. 6-54 3 3a 10-40 11 83 — —
Czet->u’.viec 6-36 — 1 0 3 6 3-31 10-56 —
S try ia — — 10- ’6 7 21 3-4J
Btiłzea -- 9 56 7-81 - —

[’ 1* Z v C Vl O *( 7, * *. Z
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Ball-Seiiłpnstoffe 45 kr.
bis  ̂fl. 11.65 per Meter — sowie scliw c/ze , 
w eisse uud fa rb i^ e  Sehleustoffe vou 45 k . .  
ois fl. 1 1 . 6 5  per Meter — glait, g»streift, 
Karne’ t, geuiusi,er), D auaste etc. (ca. 240 Terscli. 
Qu 1. UimI 2 ,00 Tc)'sel-. Farljcn, Dessins etc.) 
forto- uud zollfcei >n d'e W ohnmigan Private. 
Muster nugebenil. Ei-ieTe kosten 10 kr. nad 
Postkarten 5 kr. Porto uach der Scbweiz. 895 
Seiden-Fabiik 6. Henneberg (k.u.k.Hofl.) Zii. ich.

Gyfiy tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną iiićjką, o i i i a c z a j ą  porę noen| oo go­
dziny 6 wiecnoreu >.o godz. 5 uią- 

Czas lw ow ski ińżai 8‘ę o minut ot> 
ś.ednia-fecroiieiskiego, a mianowicie: gdy 
gar środkowo-europejski (ko1 ej a wy) w ak j 
goddeę 12 , zegar b rom ki wskazuje godzinę 
12 ia i .Ut 35. * . , 1 1 :

W biurze iufo.iracyjncm austry&cbeh kolei 
oi-ńrlw. vo Lwowie ul. Trzeciego M«* 1- £■ 
(Hotel I..., erial) sprsedai bdetńw strefowye^ 
otieiuycb, dowoinis zcstowianycu, 3
Kiw dó jazdy, taryf i •ozkladow j^ d y  w for 
kieszonkowym, iuformacye w epi-awaoh taiy 
fowycb i przewozowych I

Powieść

Kazimierza Rojana.

[Ciąg dalszy.]
Tak, mój kochany, gdybyś tę aau^  

przeniknął i umiłował jak ja, pewn 
byś przyznać jej musiał r ó w n o r z ę d n e  
miejsce z działem przez ciebie wybra- 
nym.

Lecz człowiek, niestety, na samej 
poezji poprzestać nie może. Chcąc nie 
chcąc musi powracać myślą do życia 
codziennego i nad u iem się zastanawiać. 
Z poezyi zatem przejdźmy na pole bar­
dziej konkretne, ściślej związane z co- 
dziennem życiem- Benzol, o którym ci 
wspominałem, daje początek związkom, 
nazwanym barwikami. Pochodzenie ich 
pospolite: wywodzą się ze zwyczajnego 
drzew a, poddanego suchej destylacji, 
lecz co to za zacna i bogata rodz ina . . 
h a ! niczem wszyscy dorobkiewicze ca­
łego św ia ta ! Każdy potomek tej linii 
benzolu w innej chodzi szacie: ten w
purpurze, tamten w granacie, inny w 
kanarku, a inny w bieli. Mniej więcej 
wszystko eo spotykasz sztuczni# z a b a r ­

wionego, bądź to materye sukienne, bądź 
farby malarskie, bądź drzewo, skórę lub 
płótno — wszystko to mniej więcej stroi 
się w szaty dzieci ow-go benzolu. Co do 
mnie wybrałem sobie dwa działy z che­
mii organicznej i tym się specyalme 
o d d s ję : jeden ma mi dać podstawę 
do życia, drugi) życie to poezyą wy­
pełnić.

Znasz zapewue łacińskie przysłowie: 
świat lubi być oszukiwanym, a więc go 
oszukujmy, z  równą słusznością można 
powiedzieć : Słabostki ludzkie lubią być

n i J 1116, H wiSc ' e wyzyskujmy. 
\  . J znanem ci także będzie: że 
” nić - TZ% kobiety, a kobietami pró­
żność , próżność zaś rodzi się na grun­
cie piękności. Kobiety lubią być piękne 
i dla tej piękności zdolne sa krzywdzić 
nieraz męża, dzieci, nawet" siebie sa­
mych. Gdy pięknemi nie są lub być 
przestają) odwołują się sztuki, to jest 
do wód, maści, zioł, proszków, olejów i 
innych zabawek, które rzekomo urodę 
jch podnoszą... Tę słabostkę ludzką, sła­
bostkę powszechną, pospolitą, głupią, 
wiecznie trwałą, słowem nieśmiertelną, 
ja obrałem sobie za pole: Na­
zywam to wyzyskiem, choć właśnie od 
wyzysku innych starać się będę nasze 
panie ochronić. Jeżeli już ehodz. o wy 
zysk, to nie ja  tu będę czynnikiem dzia­
łającym, przeciwuie, wyzyskiwać je bę­
dzie próżność i żądza błyszczenia, ja  
zaś pozwolę wyzyskiwaczom napełniać
m i moje kieszenie złotem.

Trzeba ci wiedzieć, że wszystkie te 
wody, które za szkłem w sklepie kos­
metyków pod nazwą brylantowych, ru ­
binowych, fiołkowych, hyaeeutowych, 
migdałowych itd. itd. łatwowierną pu­
bliczność omamiają i na lep biorą, nie 
są niczera inuem jak mieszaniną ' kilku 
związków aromatycznych, których wy­
tworzenie nie należy ani do nadzwyczaj­
ności, ani nie wymaga znacznych zacho­
dów. Technologia chemiczna podaje dziś 
już recepty na nie i gdy obeznasz się 
cokolwiek ze sposobem robienia prepa­
ratów chemicznych, każdy z tych związ­
ków sam sobie wytworzyć potrafisz. 
Pachnidła składają się zwyczajnie z je ­
dnego płynu zasadniczego np. wody ko- 
iońslciej i kilku drobnych domieszek. 
Gdy posiadasz jedno i drugie, a znasz 
stosunek mieszaniny, zrobisz taką wodę 
brylentową, że i sam Paryż lepszej nie 
dostarczy. . W ostatku trzeba ci wie­
dzieć, że jeżeli rzeczywista wartość ta­
kiego kosmetyku, to jes t  wartość mate- 
ryału i pracy wynosi przypuśćmy 10 cen­
tów, to w naszym sklepie zapłacisz za 
to cacko, ubrane w piękną zagraniczną 
etykietę, najmniej dziesięć razy więcej 
nad jej rzeczywistą wartość !... Tymcza­
sem ludzie kupują, dają się oszukiwać 
i wciąż kupują... Niestety tak już jest i 
tak zawsze będzie.

Otóż mój kochany, za kilka miesięcy 
wybuduję w mojej komórce kuchnię che­
miczną, sprowadzam zasadnicze surogaty, 
przerab iam  je ,  mięszam, warzę, destyluję

i fabrykuję kosmetyki beczkami; nastę­
pnie nalewam do zwykłych tlaszeczek, 
daję na nie krajową etykietę,., wynaj­
muję sklep, zwożę pachnidła do niego, 
sadzam za stołem ładną kobietkę i sprze­
daję wody jakie tylko są na świecie, po 
bajecznie niskich cenach.

S łuchaj!... jestem ostatnim błuznem, 
jeżeli do roku nie zarobię Lilka tysięcy! 
Wszystkie kobiety będą się kąpać w pa- 
chnidłach, wszystkie powiadam!... a więc 
nietylko damy z wielkiego świata, bo te 
najbardziej lubią być oszukiwane i w 
sklepie nierenoruowanym pachnidła nie 
kupią, ale modntarki, szwaczki, pokojów­
ki, kucharki... słowem wszystkie. Całe 
miasto będzie tak przesiąknięte wonno­
ścią, że nerwowi przechodnie kichać za- 
czuą po ulicach i przewracać się z za­
wrotu głowy!... Ale nic to!... Ja  "na tera 
zarobię.

Tu urwał zagorzały chemik i uśmie­
chał się zł śliwie sam do siebie z figla, 
jakiego wyprawi brukotłokom... Oczywi­
ście, że nie samo zakończenie poważne­
go poglądu humorystycznym obrazkiem, 
który nawinął się tu nadprogramowo, 
wywołało uśmiech na usta Kniazi jwicza. 
Uśmiech jego zwracał się w stronę ludz­
kich ułomności, śmiesznych z zasady, a 
tylko ośmieszonych jeszcze bardziej owym 
obrazkiem, co się z żywej fantazyi przy* 
padkowo wyłonił... Tymczasem Sulima, 
nie znający dotąd ni świata, n i  potrzeby 
kosmetyków, ze zdziwieniem s ł u c h a ł  opo­
wiadania kolegi. Że jednak nie chciał

do nieświadomości się przyznać, więc 
rzucił nieśmiało pytanie, uiecbylmie dla­
tego tylko, aby coś pr/ciuówić:

— A na cóż ci tych pieniędzy?
— Na co?!.., — zawołał Stach 

splótł ręce przed sobą z taką sRą, że 
aż palce w stawach zaehrnpotały, po- 
czein wyprostował się, odetchuął głęboko 
i spojrzał Genkowi przelotnie w oc/.y.

Przez krótką chwilę myślał, szukając 
zapewne przyczyny, dla której przyja­
ciel zadał mu powyższe pytanie... 
za linię wytyczną swych dążeń PrzJJ‘ 
muje drogę wiodącą do zdobycia m aj ą t k u  
bez względu na to, czy wysłaną jest

insl n N . V .  -

S i j  .8Pńi« « ; ; /  " p /  “.u
wania, dostatków, że n.e zadawalrmm 
sie życiem ograniczone™ do potrzeb co­
dziennych, lecz chcę używać na rowm 
z milionerami; nie sądź, że lubię zb.e- 
rać pieniądze z łapczywością żyda, któ­
rego omamia sam szelest banknotów lub 
dźwięk metalu, któremu oczy isarzą się 
złowrogą namiętnością, gdy ujrzy świ­
stek bibuły rządowo-bankowej... Tak da- 
lekiem jest mi to mizerne uczucie, jak 
tamta strona ziemi, po której chodzą 
ladzie zwróceni do nas stopami. A je ­
dnak bogatym być m u szę ,  szalenie bo-

gatvm! Bo proszę cię... Pocóż mi niebo 
dało siłe której zużyć nie mogę, poco 
• bdarzyło mię umysłem o tyle jasnym, 
że sam się widzę niedołężnym robakiem, 
co pełzać musi brzegiem ścieżki, by go 
n i e  przydeptała na środku, racica głu- 
niego cielęcia ?!... Dlaczego czuję w so­
bie zapał do czynu i chęć niezmierzoną 
do pracy, skoro czyn i pmca moja w 
tych warunkach podobną jest do zamia­
ru żółwia, idącego o własnych siłach 
z Rzymu do ziemi świętej?... Niestety, 
matka natura skrzywdziła mię srodze: 
obdarzyła szeroką piersią, nie dając jej 
dosyć powietrza... Myślisz może, że to 
co mówię, to czczy frazes, to pałac na 
lodzie, wysuuty z chorej wyobraźni ? 
Nie, mój kochany. Zetknąłem się za­
nadto dobrze i blisko z szarem życiem, 
bym miał latać po obłokach. Dam ci 
przykład. Kiedyś tu szedłem ulicą. Pod 
murem okopiska przykucia biedna ko­
bieta, na twarzy której wyczytałem pra­
wdziwą nędzę. Nie dałem jej nic, cho­
ciaż rękę ku mnie wyciągała, bo miałem 
przy sobie tylko tyle, ile potrzeba było 
na paczkę tytoniu... Człowiek, choćby 
nie cl ciał, staje się w takich warunkach 
brudnym egoistą. Przez cały dzień po­
tem gardziłem sam sobą. Drobny to 
szczegół i właściwie nie" warto 
mówić, 11 " a n o  o nim
mowie, ale niestety takich szczegółów 
napotkasz w życiu tysiące. I  jeśli jesteś 
wrażliwym, gnębić cię będą codziennie, 
D rzcom iaipó  c z y n ić  ż y c ie 1" wstrętnem,przygniatać ,
n hm  i n»n fAmt
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N a  w i e l k i  p o s t

największy wybór

roz
poleca

i do przejrzenia chętnie posyła
KSIĘGAMIA KATOLICKA

D ra WŁAD. MIŁKOWSKIEGO

J A N
JARZYNA

ju b ile r  i  z ło tn ik

w* Lwowie, plao Maryacki 
poleca swój bogato zaopa­
trzony g^ład -wyrobów ju ­
bilerskich, złotych i sre- 

brnych po najniższych^ 
cenach.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  po cencie « d  w y r a ż a .

PRZY RZĄ D Y  do rstow m ia bydła w wy­
padkach dławienia, wzdęć, itp. z drutu 

stalowego w kształoie rury, po złr. 6 —, 
poleca P io t r  Dhrząstowski, handel iela- 
*ny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze- 
siw katedry).

| k r a  G . JA E G E R A  B IE L IZ N Ę  nonnal- 
W  « ł  z fabryki Bengera, sprzedają najta­
niej po eenach fabrycznych 

• .  G ABRYEL & J .  CHLEBO W E IK  
we Lwowie, plac H alicki 1. 3.

G
R UN TA  pod budowę do nabycia. F ran­
ciszkańska 15. 872

RZĄDCA EKONOMICZNY, posiadający 
studya rolnicze, poleca usługi swe od 

wiosny. Adres : Chyćko , Podhorodce , p. 
Schodniea. 881

ZDOLNY K R A W IE C  przybyły z Wie­
dnia, przyjmuje wszelkie roboty sukien 

męslicb i  damskich angielskich oraz dli 
amazonek do domu i po za domem. A. 
Roik, Skarb rowska 37. 887

łjtO B T E PIA N Y , piarina, instrumenta me- 
r  ebaniezne [aris.ony etc.) Na raty. Sta­
nisław Horszowski, Lwów. Cennik' ilustro­
wano gratis.] 852

MASŁO dołowe, prima, świeże, smaczne, 
ze słodkiej śmietany, 5 kilowa paczkau o bi vun ■ euiie«ui7) ouuwa

franco złr. 440  za zaliczsą wysyła S. Porn 
Podhajce.

HTNAJDĄ umieszczenie: K oniuszy rozu- 
miejący się na weterynaryi. C hinielarz 

Czech. M agazyn ier kawaler. L eśniczy 
egzaminowany, człowiek starszy, kawaler, 
o skromnych wymaganiach. P is a rz  obzna- 
jomiony ze stosunkami lwowskiemi, oraz 
kilka bon i panien służących. Zgłoszenia 
przyjmuje Biuro wywiadowcze J. Polińskie- 
ge, Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5.

WY S T A W A  w  C H IC A G O  największa 
dotychczasowa w słynnej pierwszej pa­

noramie polskiej, plac Halicki 12. Pięcdzie- 
tią t widoków oddaje wiernie cuda tej wy­
stawy. Potrwa ozas krotki, 
rano do 10 wieczorem.

Otwarta od

\ GENCYA PO ŚRED NICZEŃ  D om ini­
k a  D oboszyóskiego (koncesjonowana 

przez Wysokie e. k. Namiestnictwo) Lwó* 
Halicka 21 , ma każdego czast do umie- 
izczenia urzędników prywatnych, rządców, 
buchalterów, Kasjerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzsln.ków, leśniczych, magazynierów, ad- 
nistratorów większymi majątkami i k mie- 
nicami za kaucyą, guwernerów, ogrodni­
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłocznie i jak 
nsjakuratniej. 8c5

IN SE R A T Y , ANONSE do wszystkich 
I dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

POW IATOW E Towarzystwo Handlowe 
we Lwowie, Pańska 21, sprzedaje po 

cenach hurtownych Sól kam ienną w ka 
wałkach i mieloną dla bydła , koni.' Sm a­
ro w id ła  do wozów i Oliwę do maszyn.

§  Latarnie
gospodarcze naftow e, graniaste, 
silne zbudowane złr. 2‘50. Są to 

j f e j l j i f i j  jedyne latarnie które nie kopcą, 
' P l l i F l  światło s iln e , jasne i bez

kwestyi są najlepsze z istnieją- 
M K  eyeh. Pochodnie naftowe po złr. 

| ]  2-50, wahadłowe złr. 3* —.
W K łódki garniturowe
Łj silne i praktyczne, 6 sztuk od 
"  złr. 2-20 do 6- - .

K łódki sy s tem u  a m e ry k ań sk ieg o
najpewniejsze, od złr. 1*50 do 3- - 

poleca

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych 

w e L w ow ie , p lae  M aryaeki 1. 9.

Analiza cen
i zaraztm 5266

iii
W ład ys ław a  Skwarczyńskiego,

zbreszurowana 5 złr., oprawna w płótno złr. 
5 50 bez przesył-i, do nabyeia u autora we 

Lwi wie, ul. Kochanowskiego 1. 2.

Pasztet
z gęsich wątróbek, drobin i zwierzyny nie 
b y w ałe  w yborny . Puszki gliniane po zł. 
150. Puszki lutowane z kluczykami po 
85 et. i 45 ct. poleca Zarząd dwór- Łap- 
zyn poezta Brzeżany. 843

JAROSŁAW . Korespondencję z Lubaczo­
wa z 24. stycznia prostuję następująco : 

Syn mój Izaak (nie Moszko) wracając z Lu­
baczowa do Jarosławia został na stacji 
Oleszyce przez konduktora ze suu obudzo­
ny i zapytany, czy kupując bilet w L uba­
czowie nie zauważył czarnego pularesu 

rzez retmistrza ułanów tymte poc:agiom 
jadącego na oknie kasy położonego i tegoż 
mu skradzionego i kto po rotmistrzu bilet, 
kupował, na co odpowiedzią ‘ , że widział 
pana , którego bliżej opisał, kupująeego 
wtenczas bilet z czarnym pularesem w rę- 
ku. Nie mówił jednak ani konduktorowi, 
ani przy konfrontacji w Jarosław iu , aby 
widział, że pan ten ściągnął z okna pula­
res, natręt aby takowy na oknie widział 
Korespondent tak w tym względzie, jak i 
aby jak iś strażnik twierdził (który ?) że 
w ręsu J. Schafera widział bilety wizyto­
we rotmistrza i by jakiś głuchoniemy ty-l 
dek znakami opowiadał, że Schafera pu a 
res z okna ściągającego widział, m inął się 
z prawdą, ile że żaden sprawca kradzieży 
biletów rotmistrza aniby zatrzymywał ani 
pokazywał, że głuobonismy opowiadać nie 
może, i że I. Schafer nie bezpośrednio lecz 
czwarty czy piąty po rotmistrzu bilet ku­
pował. Pieniądze— praw da, wydawał, be 
mamy w dzierżawie tartak za Lnbaczowem 
i tamże w celu wypłat z kwotą 305 złr. 
wysłany został. Zresztą śledztwo sądowe 
które jest w toku, wyjaśni apraw ę; kores­
pondent mógł na wynik tegoż zaczekać — 
a nie na podstawie zmyślonych okoliczno­
ści, choćby niewinnego z góry potępiać 
w opinii publiczne, moralnie zabijaó a 
siebie za oszczerstwo na odpowiedzialność 
narażać. W . Sch&fer. 889

Kok założenia 1837.

K O M P L E T N E  IWYPRAWY
uskutecznia w najkrótszym czasie

M a g a z y n

J. Drexlera i Synów
Lwów, pl. Kapitulny 2.

Cenniki i próbki na iadanie.
Kok założenia 1*37. 5247

SZUKAJĄCA ulgi w nędzy pewna liczna 
rodzina, 9 osób, a same drobne dzieci 

pozostająca w opłakanym stanie i godna 
politowania, ndaje się z prośbą o pomoc 
do czułych i litościwych serc. Łaskawe 
datki na ręco Administracyi Gazety.

PO K O JE  z dwoma wyehodami, kuchnia. 
H-lecza 14. 882

A l f r e d  t a l  w  O p a w i e

(Troppau) Szląsk austryacki

Skład nasion rolniczych i leśnych
założony w  roku 1857

poleca 5142

najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju
hartownie i drobiazgowo.

Próbki i cenniki bezpłatnie i franco

A N IL IN Y
do farbow ania  materyj 
jed w a b ią , skóry, f*iór, 

k w iatów  etc>. etc.
poleca w wielkim wyborze.

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38

bardzo elegancka, sześci .kątna, w kształ­
cie kiosku, bogato rzeźbiona, z trzema 
przedziałami wewnątrz, z dwóch stron do 
otw ierania, pozostała z jubileuszowej -wy­
stawy Praskiej, nadająca się na wyroby 
chemiczne, dla złotników i t. p. jest pod 
bardzo przystępnym warunkami do sprze­

dania. Ńa żądanie fot„grafia.
^ . 3 S n ? 0 3 S r i

fab ry k a  a tra m e n tu , P ra g a .

KOWY WYNALAZEK

J , ' " I X 0 R A

BD. P L n A U D l
Mydło.....................  ii l’IX0R/
Essencya dla chustek 2t l’IXC3J 
Woda tualetowa. . . .  & 1’ iX0RA |
Pomada    a 1’IX0RA j

j  O lejek...............................A l’IX0RA j
| Puder ryżow y A l’IX0RA
j  Kosmetyk................  A l’IX0RA j
i  37, Bont1 de S trasbon rg , 3 ‘

polu
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem ■  
u, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, od 3u lat istniejącego środka, którym jest |

D r. F ry d . L e n g ie la  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środta upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam dsiiego. Balsam brzóz wy dr Fryd. Lengiela badał wydział medyczny - es. rosyjskiego 
ministeryum, a prof. dr.med. Baspi, prokurator uniwersytetu w W itdniu, i profesor Pyefluch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Ba sam ten uzyskuje się zapomogą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie ubgło żadnej zmianie, nadaje mu w łasność usuwania s ta ­
rego naskórka, w miejsce k tórego powstaje uaskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej t e i  gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za­
czerwienienia, wygładza zm arszczki i dzioby po o sp ie , nadając skórze niezrównaną g ład­
kość, świeży i ożywiony k o lo ry t — Cena Balsamu brzozowego z ł r .  l*SO za dzbanuszek.

Bęce, które po użyciu Balsamu hnozowego zyskuia nadzwyczajną delikatność, konser 
wuje się nadal za pomocą Dr. L E N G I E L A  O P O - C  REM E,  doza 60 ct. i Dr. L E N G I E L A  
M Y D Ł A  B E N Z O E ,  za sztukę c t. 60 i 35. 4272

Do nabjcia  w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w K ra­
kowie u Wiktora Redyka ap t, w Czerniowcach u GoMehowskiego nast. M .hl apt , w Tarno­
wie u Maurycego Adlera w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. H»as.

Galie. B ank kredytow y
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje
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P A S Y G N A T Y  K A S O W I

z 30-dniowem wypowiedzeniem i

A S Y S N A T T  KASOWE
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 1/**/* A » y g n a *y K a so w e  z 90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  o d  ®»*ja 1 8 9 0  p o  4 °/0

z 30-dniowem terminem - ‘*J

L w ó w , d n ia  31 . S t y c z n ia  1 8 9 0 .
* * y r e k c f j a .

Sery i kwargle
dostawiam do każdej austryackiej stacyi 

pocztowej franco.
5-kilowe paczki sery  do p iw a, w staniole 

zawierające 36 cegiełek za . . złr. 2*66
5 kilo R om adonr w staniol pako­

wany, 17 dużych cegiełek . . „ 3 9) 
5-kilowafaseczkaczeskich k w a rg li „ 3 90 
następni* n efrankowany se r F ils i ite r  krą­

żek dwu i 4 kilowy, po 60 et. kilo. 
Rozsyła za za ic rką 

Pierw sza Kolińska fabryka serów

R U D O L F  K O B L E R
K olin (Czechy). 5234

Wapno h j drauliczne, Gips, Karbo- 
lineum , Płyty izolacyjne. Tekturę 
asfaltową, Lakier asfaltowy, Kwas 
karbolowy, Proszek karbolowy, Siar­
czan żelaza, WasePnę, Lakier ua 

story i na żelazo

sury CogEac
własnej uprawy, dostarcza franco 4 butelki 
za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr., m łody  

2 litry  złr. 4‘80. 5181

Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

DOSKONAŁĄ 4993

1 8 4 3 .

C EM EN T
p o l e c a  n a j t a n i e j

W. CZCPP
skład farb pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 1. 2.

w in  i m i m m

JANA BACZYŃSKIEGO
poleca stary handel

W O H L A
we L w ow ie  n i .  A kadem icka  3

poleca swój doborowo zaopatrzony skład

Lw ów , S yk stu sk a  6.

Zdolni agenci

towjrów korzennych, różnorodnych win 
Krajowych i zagranicznych, koniaków fran­

cuskich w najlepszej j-,kości.

którzy zechcą się zając sprzedażą na raty 
prawnie dozwolonych losów, otrzymają wy­
soką prowizję a nawet stałą płacę. Ofert) 
wnieść należy d o  d o m u  b a n k o w e g o  
J .  i  o ry ,  B n d a p e a t  I V .  H a tv ; .n e r -  
g a s s e  i 5 . ’ 524

Tiact capsici cnmpes.
•  (Pain-Expelleri,
wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszeohnie zrany bole uśmierza­
jący środek d >mowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekaoh po oenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelką. Przy zakupnie na­
leży być bardzo ostrożnym 
i pr *yjmowad j e d y n i e
flaszki z ochronną marką „kotwicą1 , 
jako prawdziwe. — Centralny skład:
Ap Ida Richtera psi Złstym lwem,

jRr a d  es. m m

W i
własnego wyrobu 

odznaczone pięciom a m edalam i.

Znakomita wódka stara pod nazwą .Teściowa".
Handel jest połączony 5038

z pokojem do śniadań.

J a j a  d o  w i l p a i i a

prawdziwych k u r  B rah m a  sztuka 15 ct., 
k u r  H o lendersk ich  czarnych z wielkimi 
białymi czubami po 23 ct., kur H ondan  
sztuka 15 ct., prawdziwych S ty ry jsk ich  
kur sztuka 10 ct., M in»rk_ 20 ct., JLnngs- 
halin po 30 ct., ja j a  Indycze pn 30 ct. 
sztuka, s re b rn e  W yando ttes po 50 ct., 
R am m elslohcrn  po 13 ct., k n r  k a r ło ­
w atych  po 30 ct., dnżych k a c z sk  s ty - 
sy jsk ich  po 20 ct., C ocbin-C hina po 25 
cr. H am b n rsk ie  Silbi rsp re n k e l po 25 ct. 
doje specjalne hodowle zdobyły w kraju 
i za granicą 27 p ie rw szy ch  nu gród . 
Przesyłam nasadki tylko najlepszych kur 
premowanych i ręczę za plenność i dobre 
nadejście, jakoteż za c.ystość i prawdzi­
wość rasy. Max Pauly w Kotlach tStyryaj

Sadzonki chmielowe
N ajprzedniejsze sadzonki r ł t a  e!u miejsk ego w S aan i  , j&koież 

z powiatu G oldbachth  d i z A u s e h a n , wszystkie z n a jp lenn ie rs /y  h 
miejsc, wysyłam w najlepszym tr&lnnku i r-o bardzo t u i  eh c e n a c h .  
Ł askaw e zamówienia u :  A. L. S te in ,  handel chm ie l i  w  Saaz  (Czechy).

Zuaua od lat wielu c. k. uprz. rafinerya spiry tusu, zaopatrzona 
w najlepsze aparaka rektyfikacyjne najnowszego systemu,

Fabryka rumu, likierów i octu
JULIUSZA m m m  następców n lw o to
JAKÓB SPRECO I SPÓŁKA

poleca s ta re  polskie mocne w ód k i ,  przednie rozolisy, likiery,
rumy praw dziwe z Ja m a jk i ,  jak o też  i najlepszej jakości k ra ­
jowe specyały, j a k :  „ Ń a r o d ó w k a “ , „ D z ie n n ik " ,  „Szozutek® 
„K arpatów ka11, „Djabeł", „Pom oranczowa“ niesłodzona, „Ra- 
tafia“, „Dereniówka" i td . , wódki uprzywilejowane i jedyn ie  

prawdziwe, jeże li  z naszej fabryki sprowadzone. 
Jedyne  źródło w kraju dla pp. ap tekarzy  do pobierania a lko­
holu absolut i najczyściejszego spiry tusu  do celów leczniczych
wolnego od podatku i ju ż  opodatkowanego. Prawdziwy YVy- 
skok octowy najsilniejszy, zdrowiu nieszkodliwy, gdyż nie- 

w yrabiany z eseucyi octowej.

S b l a d  d la  m ia s t a  L w o w a :  n i .  K o p e rn ik a  I. 9, 4904
i w  głównym składzie  wed min. J. Jollesa, ul Karola Ludwika 29.

©g-o

S y r o p  w a p i e n o o - H a z i s t y

5096 % p o d fo s fo r n n a  w a p n a
Od Jat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła­

sności roz tw arzan ia  i usuw ania flegmy, zmiejszonia potów w nocy i niedopu­
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się znakomicie do w ytw arzan ia  
k rw i, zas dzieciom zadawany z powodu zawaitośoi soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im t w o r z ^ e  się  kości.

Cena flaszki z łr .  1*25, pocztą 20 e t. więcej za 
opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
waplenno-żelazlstego“ . J-.ko dowód tożsamości znaj- 
anjo się w szklance również na kapsli od flaszki n a ­
zwisko „ ilc rb a b n y " , oraz jest każda flaszka zaopa­
trzona obok odbitą urzęuownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszamy.
Główny skład rozsyłkowy:

Wiedeń, Apteka „ iar  82arntherzigkeit“
Y II . / l ,  K a lse rs t ra s se  74 i 75.

Takowy do nabycia we L w ow ie : w aptekach: Piotn Mikolascha, Zy­
gmunta Ruckera, J. Wewiórskiego, H. Blumenielda , A. Sklepińskiego, J. Bei- 
sera, J. P iepesa; w K rakow ie : Ernest Stoekmar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt., A Siedlecki; w  B ia łe j:  A. Haas, A. Fuehs i R. K eler; w B ursztyn ie:  
A. Braunstein ; w Brzeianach: A. D urst; w Borszcsowie : M. Niemczewski; 
w Brodach: M. G iiinnspan; w Czerniowcach: J. Mahl, dr. J. Barber, W. y. 
A lth ; w Dorna W atra : F. F ritsch ; w G ródku: J. Hescheles; to Gurahumora 
E. Botezat; w  Eorodence : M. Aientowic*; w Jarosław iu ■ o, Rohm i J . Wi- 
słoeki; w J a s le t  R. Palth  ; w K im polung: J. Muller ; w K ołom yi:  J . Sido- 
rowiez, E. Stenzel i K. Br. \V itosławski; v K 0£ yczyńcach: M. Reder; w K r y .  
niey : H. Nitribit; w  M ielcu: A. Pawlikowski; w Milówce: J . Reisner; w  
Podwołoczyskach : D. Schneider; te P rzm yś lu : A. Mańkowski, J . Lepiankie- 
wicz ; w Przem yślanach: Z. Baranowski; j w Hodowcach: J . łtosignon; w Sa- 
dagórze : Rubinowicz; w jsniatynie: F . Niemczewski; w S tr y ju :  O. Jaiir: w 
Suczaw te: L. Bisehoflf, J. Schm ied; w  S a n o ku -. F. Giela ; w Stanisławowie: 
3. Macura i A. Strzcmeeki apt.; 1 w  Samborze: A'eksiewicz apt.; w Storożyńcu 
H. Fnllenbaum ; w Serecie: I 1. B e il; w Tarnopolu : M. Krzyżanowski, JfcL Ka- 
sne i L. Fleischm ann; w Tarnowie : Sokalski; w W ilam owicach: F . Schnei­
d e r ;  w W innikach : K. Baumann ; w  Z ó łh  w o. k. aptece obwod. A. Dadleo.

Towarzystwo bankowe i kantora wymiany

S c h e i l e n b e r g  &  K r e y s e r

w e Lwowie, plac Halicki 1.

I Ł u p u j ©  i  s p r z e d a j © 5195

wszystkie j a j . ie ry  w artośc iow e, jak : l i s ty  zastaw ne, aŁcye 
losy itp., m o n e ty  l>o najprzystępniejszych tenach , nie doli­

czając żadnej prowi/.yi.

M  " W
na wszystkie ciągnien a.

. Miś %&.

i M o n e  losy, M it na spłaty iniesips.
Do ffektów, u których wyczerpały się kujony, dostarcza no­
wych arkuszy kuponowych bez doliczenia jaki-jkolwiek

prowizyi.

Oh; impagner Jacanesscm &  Pils
Chalons sur Marne, Maison fondee 1798. 5032

G rand  r in  sec złr. 4 50. M a rą n e tte r ie  złr. 4 75. D ry  P e rfe c tio n  złr 5 -
w y. butelkach specyalnosó dla chorych złr. 1-50.w % butelkach specyalnośó dla chorych złr. l  oO. AfrikanischT Cap-We.ne 
i .  ±*lauta, właściciela największej winnicy w Capstadt. Old Capa M alvarieli) B UwA/lł Pa r. J _ b - S ./i Ac in r n b - 'a » V  r .  A  * J «  ^ a p s t a u t .  U l a  l .a p < J  U a l T U S l e r
. M  m  t0 ,d  1-60. Ory Co. itan tia  „  kłe

złr. 1 70. F . C. P o n ta c  słodkawe złr. 2*10. P e a r l  C o nstau lia  słodkie złr.2 '30. 
Ceny za oryginalną butelkę.-yiy:;30

*AltenDurgischer Schlosswein.^
!tW białe i czerwone, najlepsze B ra ten w e in  złr. 1 —.

Główny s M :  C h a m r a t h  &  L u z a t t c  u .  uprz, hanrilaz win en pros
 W i c n  I . ,  Q p e r n r i n g  8 . Telefon N r. 6053 .

Doniesienia handlowe.
llaiAdel towarów kolonialnych

h e rb a ty ,  wim i  d e l ik a te s ó w
d o tą d  pod firmą spółki:

S a d ł o w s k i  i  M a r k i e w i c z

we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3
istniejący, przeszedł z dniem 1. s tycznia 1894 wraz ze wszyst- 
kiemi wierzytelnościami i długami na  wyłączną własność na­
szego współwłaściciela p. J e n a  Sadłowskiego,g który odtąd ten 
handel pod własną protokołowaną firmą

JA N  SA D ŁO W SK I
i na  własny rachunek nadal prowadzić będzie.

Składając nasze podziękowanie za doznawane względy i 
zaufanie upraszamy o takowe dla naszego następcy
5176 z  głębokism uszanowaniem

Sadłowski i  Markiewicz.
J a k  powyższe doniesienie opiewa, objąłem z dniem 1 s ty­

cznia 1894 na wyłączną własność

a g a c lo i  s p ó łk i  im e a e j i  o d tf jd  t a k o w y  p o d  w ła s n ą  f i - m ą

M SADŁOWSKI
i r;a w łasny rachunek prowadzić będę.

W  niczem nieuszczuplone wyposażanie handlu pozosta­
wi mi pełną siłę mej działalności, która niezmiennie jak  do­
tąd  skierowaną będzie, aby dostarczaniem doborowego towaru 
skrzętną, uczciwą i dokładną usługą, zdoDytą reputacyę han-* 
dlu i nadal zachować.

Z  tem zapewnieniem mam zaszczyt polecić się łaskawym 
względom zacn eh P. T. odbiorców i upraszać o dalsze Ich 
zaufanie, na które sobie zasłużyć będzie mojem najusilniej- 
szem dążeniem.

Z  głębókiem uszanowaniem

J a n  Sadłow ski.

Prawdziwy ty lko w t e d y  jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za­
drukował,a jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze

Dotąd n ieprzew yższony.

W . M AAGERA
praw dziw y, oczyszczony

! E i H  Z  W Ą T R O B Y

4944 przez

Wilhelma Maager’a ,  w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadai
 du w ielk iej s traw n o śc i przedewszystkie

zalecany we w szjstkkh tych Wyoadkac 
_eli wskazanem jcBt ęólne w zm ocnienie ci 

lego  o rg an izm u ,  a zwłaszcza w chorobach p ier 
i p łu c ,  dla pop raw ien ia  soków , oczyszczeń 
k r wi  itp — F laszk a  po 1 z ł r .  w moim skład2k rw i itp — F laszk a  po 1 z i r .  w moim skła 
fabrycznym: W ien - I I I  3 ., H eum nrk t N r. 3,
dzież do nabycia we w szystk ich  ap tek a c l i h 
u lach  korzennych monarchii austro —'górsk ie j 

We LwowP u pp. P, ilikolasz®, Z- Ruckei
-r-» • r -  r r ___TTfr, L :  .  .  . 1___WT TT C l  I I

We Lwowie u pp. r , ilibolasz®, z,. Ruckera 
Beisera, K. Krzyżanwskiego aptekarzy, St Markit 
cza, Karda Bałfabana, kupców. — Główny skład 
Austryi: W l Maager, IU ./3-I Hemnarkt „. 

Naśladownictwo będ e sądownie ścigane.

Rossyjsitą herbatę karawanową
w oryginalnem opakowaniu S # r g la s z a  " W a sile w ic z a  P e r ło w a  „  w v -
s k w le ,  opakowany pod nadzoren1 ces; J°ss. w/adzy cŁowej po cenach mo­
skiew skich począwszy od złr. 10 40 za funt rossyjski poleca

B .  S Z A B Ł O W S K I
we L«rowie) ulica Trybunalska 1.

Cenniki °ratis i franco Opakowauie bezptatnie. Zamówienia od 3 fnt. franco1

__________  U S T - A -  r ^ " Z D E L I K ^ l C E W I E
P O Z I O M K O W A  co dzień świeżo destylowana Jiter 10 cent.

P Ł C I - .
WODA

ln la  pAsta, p lę;
^  ^  ■ * r T L T < ^  w  *  UC T .J ------------------------

do konserwowania twarzy, zapobiega tworzenia się zmarszczek, flaszka 15 ct. 

Wydawea i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

i v i  K . U Y A A A  uuu^icu ornemu uesiyiowana m er iu cem. 
W s o ł i o d n l a  p a s t a  p l ę l s . n O Ś O l  ( M a ś ć  n a  p i e g i  i  w y r z u t y  s k ó r n e )  Słoik 3 5  et. 
C R K i M  G L I C Y R Y N O W Y  na wydelikacenie naskórka twarzy, słoik 35 centów. - 
W O D A  F I O Ł K O W A

Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi
J. GÓRNEGO 1 T. PILARSKIEGO

L w ó w ,  l i o t e l  Ż o r ż a .

Z drukarni i litografii Filiera i Spółki. Telefon 174 a.)
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